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W Hiszpanii

Dzień w czorajszy w a lk
D e p e sz e  i w ia d o m o ś c i, o tr z y m a n e  w e  w to r eR  p r z e d  w ie c z o r e m

Według wiadomości, nade- 
szłych wczoraj do godzin wie­
czornych, walki wtorkowe nie 
zmieniły zasadniczo sytuacji 
wojennej. Rewolta rozpoczęła 
kontrofenzywę w prowincji 
Quipuzcoa w kierunku San Se­
bastian. Walki tam trwają. W 
San Sebastian panuje spokój; 
wojska ludowe są pewne utrzy­

mania miasta. Pozatem — dro­
bne utarczki. Gen. Franco nie 
zdołał, jak dotąd, sforsować 
cieśniny Gibraltarskiej. Sobot­
nia i niedzielna ofensywa wojsk 
ludowych załamała poryw od­
działów zrewoltowanych. Do 
oddziałów ludowych napływa­
ją dziesiątki tysięcy ochotni­
ków.

Zarządzenia Rządu Ludowego
Rząd madrycki wydał dwa de-iną, drugi oznajmia o dymisji cy- 

krety. Jeden z nich określa prowin wilnego gubernatora w Santan- 
cję Huelva, wyspy Balearskie, Lu- der En Riquo Balmaseda. (PAT.), 
go i Pontevedra jako strefę wojen!

Hitler i Mussolini
za kulisami rewolty hiszpańskiej

“  i wylądował pod Madrytem

N a fr o n ta c h

„Gdy naród czegoś pragnie
to jest niepokonany"

Specjalny korespondent Havasa 
na froncie aragońskim podaje, że 
w poniedziałek z samego rana na 
wschód od Huesca pod Monte A- 
ragon rozpoczął się pojedynek ar- 
tylerji, który trwał 7 godzin. Po­
wstańcy odnieść mieli poważne 
straty, natomiast wojskom rządo­
wym udało się posunąć aż do miej 
scowości Loporzano, na północ 
od Albero Alfo.

***
Minister wojny podał przez ra­

djo, że grupa milicji rozpoczęła 
marsz na Avilę, docierając już do 
bram tego miasta, co było celem 
naczelnego dowództwa.

Korespondent Havasa podaje: o 
świcie wzdłuż całego frontu Irun 
rozgorzała walka artyleryjska, — 
zwłaszcza na wybrzeżu 3-ch ko­
ron.

Płk. Sandino podaje, że eska­
dry bombardujące armji. rządowej 
odniosły sukces na froncie aragoń 
skim. Liczni powstańcy uciekają 
w stronę Saragossy, niszcząc po 
drodze mosf .

Przez radjo sewilskie podano 
wiadomość, otrzymaną od guber­
natora wojskowego Grenady, iż 
wojska rządowe bombardowały 
Alahambrę. .

Deputowany Antonio Jaen z le­
wicy republikańskiej wygłosił 
przez radjo mowę do powstańców 
w Andaluzji i Maroku. Zwracając 
się do przywódcy powstańców w 
Kordobie Ciriaco Cascajo, swego 
przyjaciela z lat dziecinnych, Jean 
wzywa go do zmiany stanowiska, 
które powoduje ruinę Kordoby. —

Zwracając się następnie do pow­
stańców Jaen powiedział: „wywo­
łujecie katastrofę nie do naprawie 
nia w historji Hiszpanji. Na co ma­
cie nadzieję? Czy nie przewiduje­
cie klęski? Po pochwałach dla mi 
licji Jaen zakończył swą mowę sło 
wami: „gdy naród czegoś pragnie, 
to jest niepokonany". (PAT.).

Pomoc dla Hiszpanji Ludowej
Organ socjalistów francuskich 

„Populaire" donosi, że na skutek 
odezwy klasowych związków za­
wodowych wysłano do Hiszpanji 
różnego rodzaju lekarstwa i ma- 
terjały sanitarne, wartości 250.000 
franków. Miasto Clermont ufundo 
wało ambulans, który w tych

dniach wysłano dla wojsk rządo­
wych w Hiszpanji. Pozatem wysła 
no do Hiszpanji dla wojsk rządo­
wych liczne transporty artykułów 
spożywczych. Pismo wzywa do 
dalszych ofiar i niesienia pomocy 
Rządowi republikańskiemu w Hisz 
panji. (ATE.).

Samolot niemiecki „omylił się
Według wiadomości ze źródła 

prywatnego, 3-motorowy niemie­
cki samolot bombardujący typu 
Junkera 52 wylądował 9 b. m. w 
Barajaz pod Madrytem, skąd nie­
zwłocznie odleciał. Słychać—choć 
oficjalnie tego nie potwierdzono— 
że samolot zmuszony został doła­
dowania wskutek braku benzyny 
w Azuaga w prowincji Badajoz.— 
Lotnicy rządowi skonfiskowali a- 
parat, którego załoga składała się 
z 3 Niemców i jednego Hiszpana.

Według ostatnio otrzymanych 
wiadomości, samolot miał wylądo 
wać najpierw w Barajaz, sądząc, 
że Madryt jest już we władzy gen. 
Molla. Spostrzegłszy swą omył­
kę, lotnicy wystartowali lecz brak 
benzyny zmusił ich do wylądowa­
nia w  Azauaga.

Na zapytanie dziennikarzy w

sprawie samolotu niemieckiego— 
który wylądował w Azuaga, pre- 
mjer Giral odpowiedział, że wia­
domość tą należy sprawdzić i że 
nie może narazie nic o tern powie 
dzieć. Na temat ostatnich wyda­
rzeń premjer oświadczył, iż opty­
mizm jego rośnie z każdym dniem. 

**
Sztab wojsk powstańczych po 

twierdza wiadomość o przybyciu 
do Tetuanu w dniu wczorajszym 
21 samolotów, zaznaczając, iż są 
to aparaty hiszpańskie. (Prasa za­
graniczna twierdzi, że włoskie). 
W biurach sztabu zauważyć moż­
na kilku cywilnych Niemców, a na 
ulicach miasta widzi się znacznie 
większą niż w tygodniu ubiegłą 
liczbę żołnierzy — tuziemców. — 
Wszystkie posterunki graniczne 
zostały wzmocnione. Rewizje są 
surowsze niż kiedykolwiek.

Na froncie południowym
Z pogranicza hiszpańskiego do­

noszą, że sytuacja powstańców na 
frontach madryckim i katalońskim 
jest bezkrytyczna, natomiast po­
wstańcy okazują wielką aktyw­
ność w prowincji Guipozcoa, gdzie, 
oddziały powstańcze przeszły

ofensywy. Manewr gen. Franco 
od południa ma polegać na zwią­
zaniu większości sił rządowych do 
koła bezpośredniej obrony Mądry 
tu. Pierwszym celem ofensywy po 
wstańców na północy ma być To-

do losa.

Komunikaty rewolty
Generał Queipo de Liano zawia 

domił przez radjo, że w Puerto de 
Leon został zestrzelony samolot 
rządowy.

Samoloty rządowe bombardowa 
ły Alhambrę w Grenadzie. Zrzuco­
no 17 bomb, z których część tylko

eksplodowała, tak że wyrządzone 
szkody są nieznaczne.

•  **
Radjostacja w Burgos zawiada­

mia, że powstańcy zajęli całą pro 
wincję Estramadura.

We Francji

Upaństwowienie fabryk broni
Francuska Izba Deputowanych | jekt o upaństwowieniu fabryk bro 

przyjęła bez dyskusji, uchwalony ni. 
już przez Senat, ostateczny pro-|

Prace parlam entu Francji
Parlament francuski obraduje w 

forsownem tempie, pragnąc wy­
czerpać program przed zamknię­
ciem sesji. Uchwalony zrana przez 
Izbę projekt ustawy o nacjonaliza­
cji produkcji materjałów wojen­
nych, jest ostateczny i wymaga je 
dynie dekretu Prezydenta, aby 
wejść w życie. Następnie Izba u- 
chwaliła bez dyskusji zatwierdze­
nie budżetu dodatkowego za czer­
wiec. Pozatem uchwalono projekt 
ustawy zobowiązującej firmy i ban 
ki, pracujące we Francji, a także 
zamieszkałe we Francji osoby, zaj­
mujące się handlem lub operacjami 
bankowemi do ujawnienia kapita­

łów posiadanych zagranicą. Nastę­
pnie Izba po raz trzeci przyjęła 
projekt ustawy o monopolu zbożo­
wym, który będzie musiał raz je­
szcze powrócić do senatu. Izba 
zbierze się ponownie,* celem defini­
tywnego uchwalenia projektu usta 
wy o monopolu zbożowym oraz ce 
lem zatwierdzenia budżetu czerw­
cowego, który senat będzie mógł 
rozpatrzeć w ciągu dnia. Dziś wie 
czorem Izba zbierze się przypusz­
czalnie po raz ostatni, celem roz­
patrzenia ostatnich projektów us­
taw, uchwalonych przez senat oraz 
celem wysłuchania dekretu o zam­
knięciu sesji.

Alfons musiał uciekać z Czechosłowacji
W dn. 15 sierpnia

Manifesfaiifi inihii lodowego
B. król hiszpański Alfons, któ­

ry w niedzielę przybył do Wiednia 
zatrzymał się w hotelu „Imperial" 
Król przybył samochodem w to­
warzystwie sekretarza i dwuch o- 
sobistości hiszpańskich, strzeżony 
przez 2-ch detektywów czechosło 
wackich. Dziś wyjechać on ma do 
miejscowości Pórtschach nad je­
ziorem Yorthersee dla odpoczyn­

ku. Prasa wiedeńska donosi, że 
robotnicy czechosłowaccy w zwią­
zku z wydarzeniami w Hiszpanji, 
zażądali wydalenia Alfonsa z 
Czechosłowacji i że policja musia 
ła czujnie strzec posiadłości ro­
dziny Metternichów w Konioe- 
wart, gdzie Alfons bawił dłuższy 
czas, jako gość. (PAT).

Ruch ludowy przygotowuje się 
do wielkich manifestacyj. związa­
nych z rocznicą 15 sierpnia. Ma­
nifestacje te będą ZUPEŁNIE SA­
MODZIELNYM wystąpieniem ru­
chu ludowego; niema, oczywiście, 
mowy o żadnym „jednolitym fron 
cie“ z t. zw. obozem „narodo­
wym". Ruch ludowy wysunie w 
tym dniu swoje postulaty zasad­
nicze w rozmaitych dziedzinach 
życia społecznego i państwowego

Polski.
Polska Partja Socjalistyczna,— 

odnosząc się z całą życzliwością 
do tego wysiłku manifestacyjnego 
ruchu ludowego, oczekuje od nie­
go dalszego skupienia sił chłops­
kich dokoła sztandarów Wolności 
i przebudowy ustroju, dokoła za­
sady, że masy pracujące kraju 
winny ująć los własny i los Rze­
czypospolitej we własne swoje 
dłonie.

Uczcijmy trzydziestą rocznicę
„Krwawej Srody“

W związku ze zbliżającą się 30-ą rocznicą wiekopomnego czynu 
orężnego Organizacji Bojowej PPS., dokonanego w dn. 15-ym sier­
pnia 1906 r. pod mianem „Krwawej środy" — wezwaliśmy drogą 
wewnętrzną cala organizację partyjną do urządzenia Uroczystości 
obchodów w całym kraju wespół z bratniemi organizacjami ruchu 
klasowego.

Niezależnie od tych obchodów, które będą, zgodnie z naszymi in­
strukcjami, zorganizowane siłami miejscowemi, postanowiliśmy 
urządzić w porozumieniu ze Stowarzyszeniem b. więźniów politycz­
nych W DNIU 6-YM WRZEŚNIA B. R. Wielkie Obchody regjonalne 
w następujących miejscowościach: W WARSZAWIE — dla całego1 
woj. Warszawskiego 1 Warszawy. W ŁODZI dla całego woj. Łódz­
kiego i Łodzi, W CZĘSTOCHOWIE — dla Częstochowy, pow. Czę­
stochowskiego, Radomszczańskiego, Wieluńskiego i Włoszczow- 
skiego. W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM — dla całego Zagłębia łącz­
nie z zachodnia częścią woj. Krakowskiego i całego woj. śląskiego. 
W RADOMIU — dla całego woj. Kieleckiego, oraz W LUBLINIE — 
dla całego woj. Lubelskiego.

Na program uroczystości „Krwawej środy" w dniu 6-ym września 
b. r. złożą się: uroczyste zgromadzenia, akademje, pochody oraz zja­
zdy dawnych działaczy nielegalnych, bojowców i skazańców, zwoła­
ne przez Stowarzyszenie b. więźniów politycznych.

Wzywamy tedy wszystkich zwolenników PPS., wszystkich robot­
ników i chłopów, dla których drogą jest pamięć rewolucyjnej walki 
z caratem w latach 1905 i 1906 do masowego udziału w naszych ma­
nifestacjach w dniu 6-ym września b. r. Jednocześnie zwracamy się 
do bratnich organizacyj klasowych o pomoc, współdziałanie z nasze- 
mi Komitetami w urządzeniu obchodów w myśl programu przez nas 
ustalonego.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY PPS.

M etody... „ n a r o d o w e "
Z kół ludowych donoszą nam: i
Zarząd Powiatowy Stronnictwa 

Ludowego w Suwałkach donosi 
nam, że w związku z uroczystoś­
cią 15 sierpnia organizowaną tam 
przez Stronnictwo Ludowe, roz­
rzucana jest masowo po całym po 
wiecie ulotka wymierzona prze­
ciwko ludowcom i socjalistom. W 
ulotce tej czytamy między innemi:

„W ostatnim czasie jesteśmy 
świadkami coraz większego podno­
szenia głowy przez komunistów. Z 
nakazu „Komintemu" w Moskwie 
tworzy się w Polsce tak  zwany 
„Front Ludowy", kierowany spry­
tnie przez komunistów. Do Frontu 
tego przystąpili socjaliści, ludow­
cy i  oczywiście Żydzi. Oczywiście i  moralność autorów.

Program pobytu
Jak się dowiaduje agencja PID 

program pobytu generała fran­
cuskiego Gustawa Gamelina w 
Polsce przewiduje audjencję u 
Pana Prezydenta R. P. prof. Igna­
cego Mościckiego. W drugim 

1 dniu pobytu wiceprzewodniczące­
go Najwyższej Rady Wojennej

tego się nie powie „dołowi", nie 
powie się zwykłemu członkowi, czy 
zwolennikowi socjalistów czy lu- 
dowców..."

Dalej zaś w tej ulotce czytamy: 
„Komuniści stworzywszy w Pol­
sce „Front Ludowy” złożony z so­
cjalistów, żydów i ludowców, roz 
poczęli podziemną robotę zni­
szczenia naszego Państwa"... Ode 
zwa kończy się hasłem: „Niech 
żyje Obóz Narodowy" Jako wy­
dawca figuruje Zarząd Okręgowy 
Stronnictwa Narodowego w Po­
znaniu! Oczywiście cała odezwa 
jest pełna kłamstw i insynuacyj— 
prawdą w niej jest tylko jedno: 
zasługująca na publiczny pręgierz

gen. Gamelin
Francji odbędzie się dnia 13 bm. 
w Ambasadzie Francuskiej w 
Warszawie obiad na cześć do­
stojnego gościa, w którym weź­
mie udział Generalny Inspektor 
Sił Zbrojnych gen. Edward Rydz- 
Smigły, premjer i członkowie 
Rządu-



Prace gospodarcze Rządu ó&can, o żdrowie Olimpiada berlińska
•' N a  konferencji p rasow ej p . Ra­
kow ski z  M in isterjum  Skarbu  udzie­
lił  szeregu in form acyj w  zakresie  
ak tualnych  problem ów finansow o -  
gospodarczych.

Pierw sze  4 miesiące bieżącego ro ­
k u  budżetowego zam knięte zostały 
nadw yżką w  kwocie 1,8 m ilj. zło­
tych . W  tym że okresie r .  ub. (kwie­
cień-lipiec) było 105,8 m ilj. zł. defi­
cytu.

Osiągnięcie równow agi budżetowej 
zw a ln ia  ska rb  p a ństw a  od  tow arzy­
szącego ubiegłym  okresom  budżeto­
w ym  ustaw icznego poszukiw ania  k re  
d y tu  n a  ry n k u  n a  pokryw anie  niedo 
borów  skarbowych.

W ydatk i budżetow e w  pierw szym  
k w arta le  b . r .  budżetowego zm niej­
szyły się w  porów naniu z r .  ub. o 5,7 
procen t, mianow icie spad ły  z 554,4 
m ilj. zł. do 522,6 m ilj. zł., czyli o 
31,8 m ilj. zł. (p rzy  porów naniu w y­
da tk i r . ub. sprow adzone zostały do 
u k ładu  budżetow u tegorocznego). W  
lipcu  r .  b. w ydatki m niejsze sa  o* 
lip ca  r .  ub. rów nież o 5,7 proc, gdyż 
spad ły  z 187,8 m ilj. (w  lipcu 1935) 
do 177,1 m ilj. zł. (w  lipcu b. r .) .

Po d ru g ie j s tron ie  budżetu  —  po 
stron ie  dochodów zaznacza się w zrost 
w yw ołany: 1) w prow adzeniem  spe­
cjalnego  podatku  od uposażeń i 
.zmian w  podatku  dochodowym. 2) 
w zrostem  w pływów z  podatków  n ie - 
pod wy ższonych.

W  pierw szym  kw arta le  bieżącego 
roku  budżetowego ogólne dochody 
budżetowe w yniosły 523,7 m ilj. zł. 
W  ogólnym b ilansie  w pływ y w  pierw  
szym kw arta le  w  porów naniu  z  ro ­
kiem ub. zwiększyły się o  49,6 m ilj. 
zł.

W pływ y z  podatków  pośrednich 
w zrosły w  tym  okresie nieznacznie, 
bo tylko o 1 miljon zł.

W  lipcu r .  b . w  porów naniu z lip - 
cem r .  ub. sy tu a c ja  by ła  n a s tęp u ją ­
ca:

Agentury Berlina w spisku faszystowskim
Agencja PRESS donosi z Gdań­

ska:
W e wszystkich państw ach bałty 

ckich wielkie wrażenie wywołał 
proces estońskich spiskowców fa­
szystowskich w  Tallinie. Na ławie 
oskarżonych zasiadło 154 człon­
ków organizacji „W abs“ pod za ­
rzutem przygotowań do zamachu 
stanu.

Proces wykazał, że organizacja

J a k  o n i t o  r o b ią ?

„chwale ojczyzny"
W iedeński „Der Morgen" do­

nosi z Londynu, że obiega tam 
pogłoska, iż generalny dyrektor 
M andl, właściciel większości akcji 
fabryk amunicji w  Hirtenbergu 
(Austrja) sprzedał swe udziały ban 
kowi szwajcarskiemu „Schweitzer 
bankverein‘ za 20 miljonów fr. 
szw. D yrektor Mandl już od pew­
nego czasu miał prowadzić w  tej 
sprawie rokowania z francuskim

Znowu zabójstwo Muftiego 
w  A l g i e r z e

Z Constantine (A lger) donoszą, i wnegó tuziemca w stro ju  euro- 
iż Mufti m iasta Constantine żab i-j pejskim, który zdołał zbiec, 
ty  został z rewolweru przez p e -l (PA T.).

Am eryka na wodach europejskich
Prezydent Roosevelt odbył na-1 przywrócenia eskadry amerykań- 

radę z sekretarzem marynarki skiej na  wodach europejskich. O 
Swansonem i admirałem S tand- naradzie tej nie ogłoszono żadne- 
lcy‘em w  spraw ie ewentualnego ’ go komunikatu. (PA T.).

Strajk na okręcie
W  Singapurze przystąpiło do 

stra jku  64 członków załogi ame­
rykańskiego statku „President 
Hayes", na znak protestu prze­
ciwko ukaraniu za b rak  dyscypli­
ny jednego z palaczów.

Strajkujący, którym kapitan 
statku odmówił przydziału porcyj

W p łaty  monopolów i przedsię­
biorstw , k tó re  rozk ładają  się zazwy 
czaj nierów nom iernie, są  m niejsze 
n a  około 7,9 m ilj. zł. n a to m iast m a­
m y  w yraźny  w zrost w  podatkach  po­
średnich  i bezpośrednich. W  podat­
kach  pośrednich wpływ y w zrosły z 
16.859 ty s . zł. do 22.246 ty s . zł., a  
w ięc o 32 procent. W  podatkach  bez 
pośrednich w ystępuje  w zrost w pły­
wów z podatku  od nieruchom ości o- 
r a z  zwiększenie o przeszło 1,4 m ilj. 
zł. w pływ u z podatku przem ysłow e­
go.

Prace  n a d  naszym  budżetem—w y­
ja śn ił da lej p . Rakow ski —  są  pod­
ję te  i  prow adzone w  przyspieszonym  
tem pie. N iek tóre  w pływ y będą „uza 
leżnione" t .  j .  obniżone, n iek tóre  w y­
datk i m a ją  byó podwyższone. N ao- 
gół w ięc budżet m a się n a d a l trzy­
m ać lin ji „deflacy jnej".

Z  innych sp raw  —  poruszono sp ra  
wę przejm ow ania ziemi za  zaległe 
podatki i inne  należności (z ty tu łu  
pożyczek) wobec Państw a . Moc o- 
bow iązująca tego  rozporządzenia  zo­
s ta ła  rozciągnięta  rów nież n a  gospo 
d a rstw a  średnie  50 —  200 h a  (dotąd 
w  g rę  w chodziła sp raw a  gospodarstw  
o obszarze ponad 200 h a .) .

W reszcie —  jeśli chodzi o  plan  in­
w estycyjny (cz tero la tka) —  w po­
szczególnych m in iste rjach  przygoto­
w yw ane są  w ykazy robót. P o  o trzy­
m aniu  tych  m ateria łów , kom itet e- 
konomiczny m inistrów  u s ta li  całość 
planu.

P . Rakow ski podkreślił również, 
że „widocznym rezu lta tem  tegorocz­
n e j akcji robót publicznych i  inwe- 
s tycy j je s t zm niejszenie się stanu  
zarejestrow anego  bezrobocia o  około 
210 tys. w  porów naniu z m aksym al 
n ą  c y frą  bezrobotnych".

D odajm y, że w  g rę  wchodzą tu  nie  
tylko zatrudnien i na robotach inw e­
stycyjnych, a le  i  zatrudnien i nasku - 
te k  podjęcia zwykłych prac  sezono-

t a  pozostaw ała w  ścisłym kontak­
cie z partją  narodowo - „socjalisty 
czr.ą" w  Niemczech oraz, że utrzy­
m ywała ona bliskie stosunki z fa ­
szystami fińskimi. Poczynione w 
czasie procesu rewelacje o stosun­
ku faszystów estońskich do agen­
tu r niemieckich spowodowały od­
roczenie rozprawy do 22 września, 
ponieważ okazała się konieczność 
uzupełnienia śledztwa.

koncernem Schneider-Creusot. Ga­
zeta przypuszcza, że za bankiem 
szwajcarskim kryje się właśnie 
ten koncern, który wobec nacjo­
nalizacji przemysłu wojennego we 
Francji czyni żabiego o nabycie 
udziałó ww przemyśle wojennym 
zagranicą.

Mandl w  wieczornym „Tcle- 
graph“ wiadomości tej zaprzecza.

(PAT).

żywności, zwrócili się o pomoc do 
konsula Stanów Zjednoczonych. 
W  poniedziałek Wieczorem ze­
zwolił kapitan, na skutek inter­
wencji władz emigracyjnych, prze­
nocować zgłodniałym maryna­
rzom na  statku. (PA T.).
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Sposoby i sposobiki

Rzekoma odezwa Witosa
Ag. P ress donosi:
Naczelny organ obozu rządo­

wego „Gazeta Polska" doniosła 
11 b. m., że znajduje się w posia­
daniu odezwy, zaczynającej się 
od słów „Drodzy przyjaciele", a 
podpisanej przez W incentego W i­
tosa. Drukowaną na czerwonym 
papierze odezwa ta  kolportowana 
je s t —  jak  informuje „Gazeta 
Polska" szeroko od kilku miesię­
cy.

„Całość odezwy — pisze dalej 
dziennik rządowy — jest wręcz 
paszkwilem na Polskę". T reść o- 
dezwy je s t antypaństwowa i za­
w iera „pewne zwroty, żywcem 
zaczerpnięte z bibuły kominter- 
nu“. Redakcja „Gazety Polskiej" 
zapytuje, czy to  właśnie ta  ode­
zwa je s t falsyfikatem i oświad­
cza, że do dyspozycji władz 
Stronnictwa Ludowego odda każ­
dej chwili posiadany przez siebie 
egzemplarz „czerwonej odezwy" 
celem otrzymania odpowiedzi na 
powyższe pytanie.

Jak  się dowiadujemy, sekreta- 
rja t  naczelny Stronnictwa Ludo­
wego zwrócił się dnia 11 b. m. 
przed południem do redakcji „Ga­
zety Polskiej" o wydanie egzem­
plarza omawianej odezwy. P. 
Grudzińskiemu, który z ramienia 
sekretarjatu Stronnictwa Ludo­
wego telefonował do „Gazety 
Polskiej", odpowiedziano, że 
„czerwona odezwa" znajduje się 
pod zamknięciem i że będzie mo­
gła być wydana dopiero po godz. 
4 popoł., gdy do redakcji przyjdą 
odnośni panowie.

Należy przypomnieć, że od pe­
wnego czasu kolportowane są  w

Ku czci M ontw iłła-M ireckiego
U r o c z y s t a  a k a d e m ia  w  W a r s z a w ie

W  niedzielę, dnia 9 b. m. dziel­
nica W ola organizacji warszaw­
skiej P . P. S. uroczystą Akade- 
m ją uczciła pamięć Montwiłła- 
Mireckiego.

Akademja odbyła się w sali ki­
na „Roxy“ na Woli.

Sala była przepełniona.
W  prezydjum zasiedli tow. tow. 

T. Arciszewski, L. śledziński, 
Pniewski i A. Rubinstein.

Akademję zagaił tow. A. Rubin­
stein, poczem w imieniu dzielnicy 
W olskiej przemawiał tow. Pniew­
ski.

Tow. Arciszewski, jako kierow­
nik i uczestnik walk rewolucyj­
nych z okresu działalności Mont­
wiłła-Mireckiego, scharakteryzo­
w ał postać i działalność tego wiel­
kiego bohatera proletarjatu  pol­
skiego.

Tow. śledziński, naw iązując do 
walk bojowców P. P. S„ wzywał 
zebranych do uczczenia ich pa­
mięci przez naśladownictwo ich 
pracy, ofiarności i bohaterstwa, 
gdyż walka o ostateczne wyzwo- 
'enie proletarjatu , którą podjęli, 
nie je s t jeszcze skończona.

Zebrani postanowili przesiać 
pozdrowienia dla żony i córki 
Montwiłła-Mireckiego.

N a część artystyczną akademii 
złożyły się produkcje orkiestry 
Stowarzyszenia „Szklane Domy", 
'■ecytacje i deklamacje artysty

Przeważnie pochmurno, 
ale ciepło

Przew idyw any przebieg pogody 
dn ia  12 s ie rpn ia: W ileńskie, Pole­
sie, Podlasie, W ołyń i  okolice górs­
k ie : przew ażnie pochm urno i deszcze 
T em p era tu ra  bez zm ian. U m iarko­
w ane  w ia try  północno -  w schodnie.

Pozostałe dzielnice: zachm urzenie 
zm ienne i m iejscam i kró tko trw ale  
deszcze. Dość ciepło. S łabe  lub  um ia r 
kow ane w ia try  południowo-wschod-

różnych dzielnicach państw a roz­
maite ulotki i odezwy, podpisane 
rzekomo przez wybitnych przy­
wódców Stronnictwa Ludowego.

Niedalej, jak  tydzień temu, 
prof. S tanisław  Kot w  Krakowie 

'zmuszony był publicznie napięt­
nować prowokatorską robotę nie­
znanych elementów, które wydały 
i rozpowszechniały odezwę — 
falsyfikat z rzekomym jego pod­
pisem.

Jest rzeczą znamienną, że fa ­
bryka prowokatorska ulotek i o- 
dezw-falsyfikatów zaczęła dzia­
łać w  tym czasie, gdy Stronni­
ctwo Ludowe ożywiło sw ą dzia­
łalność polityczną na wsi i ujaw­
niło siłę ruchu ludowego.

Tyle agencja „Press".
My tę  odezwę dostaliśmy przed 

parom a dniami dzięki uprzejmości 
p. sen. M. Róga, bo jakoś ow a „ma 
sowo kolportow ana" proklam acja 
nie m ogła dotrzeć ani rusz do kół 
akurat ludowych i do kół socjali­
stycznych. Ładny... „m asowy kol­
portaż"!...

Odezwę -  falsyfikat przeczytaliś­
my. FALSYFIKAT JEST OCZYWI­
STY. Tylko „naiwniaczki" z „Ga­
zety Polskiej" mogły n a tern się nie 
poznać, żadnych zwrotów „Ko- 
m intemowskich" tam  niem a; są 
tam  natom iast zwroty, zaczerpnię­
te żywcem z... odezw Centralnego 
Komitetu Narodowego w  r. 1863. 
„Historycy" z „Gazety Polskiej" 
tego akurat nie spostrzegli. W ięc 
nie zawracajcie, panowie, ludziom 
głowy i szukajcie „autorów " — nie 
w  Stronnictwie Ludowym.

Jeżeli znajdziecie, — będziemy 
bardzo radzi.

Kerchera i towarzyszy z Sekcji 
Młodzieży P.P.S. Dzielnicy „Sta­
rówka".

Przy dźwiękach „Czerwonego 
Sztandaru" tłumy robotników roz­
chodziły się w  podniosłym nastro­
ju.

Dzielnica W ola P . P . S. w W ar­
szawie składa serdeczne podzię­
kowanie orkiestrze Stowarzysze­
nia „Szklane Domy", artyście p. 
Kercherowi i towarzyszom z Sek­
cji Młodzieży P. P. S. „Starów­
ka" za uświetnienie akademji.

Kradzież...
b e z  z n a c z e n ia

W  sprawie kradzieży rzeko­
mych dokumentów wojskowych 
na dworcu w  Chambery (Francja) 
o czem pisaliśmy osobno, minister 
jum wojny komunikuje, iż skra­
dzione dokumenty nie były wcale 
tajnemi. Chodzi tu  o mapy szta­
bowe, które publiczność może na­
byw ać w e wszystkich księgarniach 

(PAT.).

W yrzucone r e n ią d z e
„New s C hronicie" donosi, że jedna  

z najw iększych angielskich łodzi pod 
wodnych „X 1“ o pojemności 2.425 
ton , k tó re j budowa kosztow ała p rze ­
szło m iljon funtów , przeznaczona zo­
sta ła  n a  rozbiórkę, spowodu stw ier­
dzonych przez kom isję m arynark i 
pow ażnych błędów w  konstrukcji. 
N aw et po dokonaniu w  osta tn im  cza­
sie  licznych przeróbek, łódź n ie  na- 
da je  się do swoich celów. (A T E .).

Jedyny górn ik
Jedyny górnik, uratow any po 

w ybuchu w  kopalni Barnsley (An- 
glja), który w ydarzył się 6 b. m., 
zm arł naskutek odniesionych ran, 
nie odzyskując przytomności i nie 
m ogąc udzielić żadnych informa-
cyj o przebiegu katastrofy. (PAT.), j mów. Połączenia teiegęaficyio-te

PERU WYCOFAŁO SIĘ
Z  IGRZYSK OLIMPIJSKICH.
Agencja H avasa donosi z Berli­

na, że w  następstw ie unieważnie­
nia meczu A ustrja — Peru i przy­
znania zwycięstwa i udziału w  pół 
finale Austrji, Peru wycofało się 
wogóle z igrzysk olimpijskich. 
OŚWIADCŻENIE MIĘDZYNARO­
DOWEGO KOMITETU OLIMPIJ­
SKIEGO W  SPRAWIE INCYDEN­

TU Z  PERU.
Przewodniczący międzynarodo­

wego komitetu olimpijskiego, hr. 
Baillet -  Latour oświadczył, że 
międzynarodowy komitet olimpij­
ski nie ponosi żadnej odpowiedział 
ności za incydent z Peru. Na de­
cyzję w  .tej sprawie komitet nie 
miał żadnego wpływu.
NIEMCY SIĘ TEŻ WYCOFUJĄ.

Niemiecki komitet organizacyj­
ny 11-tej Olimpjady w  Berlinie o- 
głosił oświadczenie, że Niemcy 
zajmują się jedynie organizacją 
techniczną strony Olimpjady, na­
tom iast decyzja w  sprawie meczu 
Austrja — Peru zapadła na posie­
dzeniu komisji technicznej między 
narodowej federacji piłkarskiej i 
na decyzję tej komisji Niemcy 
wpływu nie mieli. Niemcom oczy­
wiście zależało, aby Olimpjada ra- 
czei przeszła bez incydentów. 
KOMUNIKAT OFICJALNY MIĘ­

DZYNARODOWE! FEDERACJI 
PIŁKARSKIEJ.

W  Berlinie ukazał się komuni­
kat oficjalny M iędzynarodowej Fe 
deracji Piłkarskiej. Komunikat 
stwierdza, że dochodzenie zarzą­
dzone w  spraw ie meczu A ustrja— 
Peru, naskutek złożonego protestu 
Austrji, wykazało, że mecz toczył 
się zwłaszcza po przedłużeniu, w 
warunkach anormalnych. Jako 
przykład komunikat podaje fakt, 
przytoczony już przez nas, kopnię 
cia jednego z graczy drużyny au- 
strjackiej przez jednego z widzów, 
pochodzącego z południowej A- 
meryki. W  konsekwencji, f. 1. f. a. 
uważała za odpowiednie mecz u- 
nieważnić i nakazać powtórzenie 
go przy „drzwiach zamkniętych" 
bez udziału publiczności.
CO MÓWIĄ PRZEDSTAWICIELE

PERU.
Przedstawiciele Peru w yrażają 

zdziwienie, że mecz rozegrany w 
ramach turnieju olimpijskiego — 
mógł zostać unieważniony bez u- 
zasadnionych przyczyn. Fakt przy 
toczony przez komunikat między­

W  P a le s t y n ie

W czoraj zebrał się Naczelny 
Komitet Arabski celem zdecydo­
w ania spraw y zw ołania konferen­
cji Arabów palestyńskich, która- 
by rozpatrzyła sytuację w  kraju. 
W iększość przywódców arabskich 
ma wypowiadać się za kontynuo­
waniem strajku. (PAT.).

W  okolicy Nablus (pod Jerozo­
limą) zdarzyła się katastrofa sa­

narodowej federacji piłkarskiej —  
kopnięcia jednego z graczy przez 
widza, nie może w  żadnym w ypad 
ku obciążać drużyny Peru, która 
zachowała się na boisku zupełnie 
poprawnie i mecz w ygrała zgod­
nie z wszelkiemi przepisami. Za 
nieporządki na boisku lub za 
w targnięcie publiczności, o ile ta ­
ki w ypadek miał miejsce, m ogą 
być odpowiedzialni jedynie orga­
nizatorzy i  porządkowi, a w  żad­
nym w ypadku drużyna Peru. 

MERKENS DYSKONTUJE JUŻ 
SW OJE ZWYCIĘSTWO OLIM­

PIJSKIE.
Niemiecki zwycięsca olimpijski 

w  kolarstw ie Toni M erkens prze­
szedł do obozu zawodowców.

W  SKOKACH PŁYWACKICH
TRYUMFOWAŁA AMERYKA.
M istrzostwo olimpijskie w  sko­

kach pływackich zdobył ameryka- 
nin Degener przed swoimi rodaka 
mi W ayne i Green. Czwarte miej­
sce zajął Japończyk Shibahara 
przed Niemcami W eissem i Esse- 
rem.

KANTOR ODPADŁ 
W  PÓŁFINALE.

Półfinały w  szpadzie indywidual 
nej trw ały  bez przerw y 7 godzin. 
W  jednej z grup walczył, jak  w ia­
domo, Kantor, k tóry jednak nie dó  
szedł do finału, gdyż zabrakło mu 
dosłownie jednego trafienia. W  pół 
finałach Kantor zajął 14-te miejsce 
w  ogólnej punktacji indywidualnej 
na 80 startujących szermierzy. 
POLSCY LEKKOATLECI NA MIĘ­
DZYNARODOWYCH ZAWODACH

W  DREŹNIE.
W  Dreźnie startow ali: W alasie- 

w iczówna, W ajsów na, Kwaśniew­
ska i Kucharski w  międzynarodo­
w ych zawodach z udziałem Ame­
rykanów, Japończyków i reprezen­
tan tów  Kanady.

W  biegu na 800 mtr. Kucharski 
zajął drugie miejsce. 1) W oodruff 
w czasie 1:52,5. Czas Kucharskie­
go 1.52,6.

W  oszczepie Kwaśniewska rzu­
tem 40,18 klasyfikowała się na dru 
gie miejsce za niemką K rueget 
41,67.

W  dysku zwyciężyła M auer- 
meyer 47,91, druga W ajsów na 
42,65.

Bieg na  100 m tr. w ygrała Ste- 
phens 11,5, W alasiewiczówna za  
nią o półtora m etra 11,8, trzecia 
Niemka Kraus 12.
D A LSZE WIADOM OŚCI NA  S T R .4

mochodowa, spowodowana wybu 
chem miny. W  katastrofie tej zgi­
nął oficer a  3 osoby odniosło ra­
ny.

Skutkiem przedwczesnego w y. 
buchu miny założonej przez żoł­
nierzy na drodze Jerozolima —  
Jaffa dla ochrony rurociągów za­
bity  został jeden żołnierz a  drugi 
został raniony. (PAT)

y

Król opuścił Metaxasa
a Metaxas winę za dyktaturę zrzuca na króla

P  rem je r M etaxas wygłosił w 
poniedziałek wied^orem przemó­
wienie przez radjo, w którem po­
wiedział m. in.: „W  dniu 4 sierp­
nia uratow ał was król (!) swym 
postępkiem (!) od upadku w prze­
paść, na której krawędzi już znaj­
dowaliście się. Przyjmujemy peł­
ną odpowiedzialność za nasze 
postępowanie. Wolności waszej 
nie straciliście (? ) .  Czy nie od­
czuwacie odciążenia? Chodzi w 
tym w ypadku o podwójne odcią­
żenie, z jednej strony od tyranji 
żywiołów wywrotowych, z drugiej 
zaś od tyranji stronnictw, które to 
dwa czynniki ograniczyły w aszą 
wolność. Tylko ci, którzy korzy­
stali z bezkarności do popełnia­

nia nadużyć, stracili do tego spo­
sobność nazawsze. Przygotujmy; 
się wszyscy do niezbędnych ofiar, 
przedkładając dobro całego naro­
du nad osobiste interesy. Zapew- 
nijmy naszej ojczyźnie porządek, 
spokój i p racę oraz szczęśliwą 
przyszłość i nowy rozkwit grec­
kiej kultury. Ufni w  pomyślny wy­
nik, zdecydowani jesteśm y dopro­
wadzić nasze dzieło do końca. 
Każdy opór zgnieciemy w  zarod­
ku, pewni, że możemy liczyć na 
w aszą nieograniczoną pomoc".

Z temi bzdurami naw et nie 
warto polemizować. Podobne b re  
dnie podajemy tylko wówczas, 
gdy je wygłasza mąż stanu.

W Grecji

Cyklon nad
Z Aten donoszą, że nad  Tesalją 

szalał gwałtowny cyklon, który 
wyrządził straszne spustoszenia, 
szczególnie w okolicy Yola, gdzie 

: uległo zniszczeniu kilkadziesiąt do-

Tesalją
lefoniczne są na przestrzeni kilku 
kilometrów zerwane. Według do­
tychczasowych zestawień w  ży­
wiołowej katastrofie zginęło 12 
osób (ATE).
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Różne rodzaje „eksperymentów"
gospodarczych

św ia t znalazł się niemal niepo­
dzielnie pod wpływem różnych 
„eksperym entów" gospodarczych.
Mamy „eksperyment" Roosevelta, 
jVan Zeelanda —  de M ana w  Bel 
gji, mamy „eksperym ent" faszys­
tow ski i  hitlerowski.

Mamy dziś znów  „eksperyment 
francuski"

Poza terenem  „eksperymentów' 
pozostały Szw ajcarja, Holandja, 
po 1 chyba Polska, boć przecie o- 
becną polityką gospodarczą t.zw.
„umiarkowanego" odwrotu od de­
wiacji 1 „skromnych" planów  in­
westycyjnych nie sposób nazwać 
! „eksperymentem".

' M iędzy „eksperymentami" ss, 
różnice. I ło  b charakterze naj­
bardziej zasadniczym. Stale w ska 
zywaliśmy n a  różnicę między pań 
stwam i, gdzie rolę zasadniczą o- 
'dgrywa polityka zbrojeń, a w ięc 
krajam i faszystowskimi, a k ra ja ­
mi demokratycznemi. Nie chodzi tu 
oczywiście o to, by  w  drugiej gru 
pie państw , o których będziemy za 
chwilę mówili, stosowano politykę 
rozbrojenia. Chodzi o to, że zbro­
jenia nie są  tu , jak  w  tam tej gru­
pie, wyłącznym niemal czynnikiem 
ożywienia gospodarczego.

T o  też  w  krajach tych, a mowa 
tu  o Stanach’ Zjednoczonych, An- 
glji, Skandynawji „eksperyment" 
przebiega po linji bardziej zdrowe 
go  ożywienia gospodarczego 
klasa  robotnicza również czerpie 
z tego ożywienia niejakie korzy­
ści.

Oto, jak  słusznie wywodzi Lu- 
cien L aurat w  piśmie „Peuple" —
(organ francuskiej Generalnej Kon 
federacji Pracy), eksperyment fran 
cuski nie należy ani do jednej ani 
’do drugiej grupy.

W  grę fu wchodzą 'dwa zagad­
nienia:

1) W  'drugiej grupie państw , u- 
praw iających „eksperymenty", a 
Więc w1 Angljl, Skandynawji, S ta­
nach' Zjednoczonych rolę zasadni­
czą' odgryw ał od początku moment 
.walutowy. „M anipulacje" pienią­
dzem, dew aluacje sta ły  się punk­
tem  w yjścia „eksperymentu".

W  grupie faszystowskiej w alu­
ta  je s t teoretycznie utrzym ana na 
dotychczasowym parytecie. Fak­
tycznie jednak nastąpiło jej po­
gorszenie. Działa tu inflacja kre­
dytow a czy pieniężna o niezdro­
w ym  charakterze, gdyż związana 
z  w ydatkam i nieprodukcyjnemi — 
które panują  bezapelacyjnie w  po 
lityce inwestycyjnej i kredytowej.

A więc „eksperyment" francus­
ki nie należy ani do jednej, ani do 
drugiej grupy.

Jest związany z utrzymaniem 
w aluty. Pragnie pogodzić ożywię- fu francuskiego są nletylko fale­

nie gospodarcze z tą  stałością w a­
luty.

2) Pod pewnym jednak wzglę­
dem zbliża się do owej grupy „ek­
sperym entów" w  krajach demokra 
tycznych. Chodzi o związek 
praw y gospodarczej z popraw ą 
społeczną.

Kraje, które zaczęły od manipu- 
lacyj pieniądzem — Stany Zjedno­
czone, Belgja, Skandynawja — 
podążyły następnie po linji postę­
pow ej polityki socjalnej. „Kodek­
sy przemysłowe", rozszerzenie 
praw  związków zawodowych, ak­
cja w  celu podniesienia poziomu 
życiowego 1 siły nabywczej mas 
pracujących w si i m iasta, polityka 
wielkich robót publicznych —  oto 
metody, które zastosow ano i za­
gadnienia, które pragnięto roz­
strzygnąć.

W  krajach' faszystowskich — I- 
naczej. Tu poziom życiowy mas 
pracujących obniżał się coraz bar 

■dziej. Akcja zatrudnienia została 
podporządkow ana celom militar- 
ryzmu. Była jedynie Ich funkcją. 
Moment pogorszenia pieniądza 
od którego wspomniana grupa 
państw  demokratycznych zaczęła 
swe „eksperymenty", wystąpił i 

grupie faszystowskiej, ale w  for 
mie zam askow anej i już w  dal­
szych etapach.

Niemcy hitlerowskie I Włochy 
faszystowskie doszły zatem do 
punktu wyjścia państw , „manipu­
lujących" w alutą.

Jeśli jednak  „eksperyment" Rą- 
du ludowego w e Francji zbliża się 
do „eksperymentu" Roosevelła, do 
„eksperymentu" Skandynawskie­
go i t. p. — pod względem połą­
czenia w zględów  gospodarczych z 
socjalnemi —  różnica polega na 
nasileniu owych względów społe­
cznych. W ysunęły się one tu  na 
pierwszy plan. Im ponująca akcja 

masowa, energiczne przeprowadzę 
nie wielkich reform społecznych— 
wszystko to  nadało „eksperymen­
tow i" francuskiemu od początku 
specjalny c h a r 'e te r.  Bardziej wy­
raźnie niż w  jakimś Innym kraju 
podniesienie poziomu żywiołowe­
go szerokich m as pracujących stać 
się m a punktem wyjściowym oży­
wienia.

Pozafem, jak  już wyżej podkre 
śliliśmy, kierownicy nowej fran­
cuskiej polityki gospodarczej za­
strzegli się przed pogorszeniem 
waluty. Zamknęli sobie niejako sa 
ml drogę przed „ułatw ioną" gos­
podarką'...

Chodzi tu zapewnienie gospo­
darce w arunków  normalnego fun­
kcjonowania. Zdobycze proletarfa

Ofensywa Czerwono-Harcerska
W  czerwonym harcerstw ie nie 

zaw sze jest dość rozmachu, dość 
w zrostu wszerz. Tłumaczymy to 
wrogiem ustosunkowaniem się 
szkoły do tych dzieci robotni­
czych, które idą w  ślady swych oj­
ców; uprzedzeniem szerszego spo­
łeczeństwa oraz brakiem ludzi, 
którzyby pracę w  czerwonem har­
cerstwie prowadzili. Jeśli zauwa­
żymy, że szerokie m asy młodzieży 
robotniczej idą  na lep, na wędkę 

, nrganizacyj faszystowskich lub 
innych nam  wrogich, by  młodzież 
tę  otumanić i wychować na obroń- 
iców kapitalizmu, to  nic nie po­
winno nas zrażać do pracy.

D latego też na terenie okręgu 
krakowskiego rozpoczynamy ofen­
sywę, idziemy wszerz, by młodzież 
zgrupow ać pod czerwonym sztan­

darem.
Przeżywam y czasy, kiedy mło­

dzież podlega głębokim przeobra­
żeniom, staje na rozdrożu. Nam

Pokwitowanie
na rodziny po poległych 

ROBOTNIKACH LWOWA, KRAKO-
KOWA i t. d.

Letnie K olonje G im nazjalne 31.85
Jó z e f  Pom orsk i —  H ajnów ka, od 

robotników  ha li N r. 4  22.—
K oledzy i koleżanki trag iczn ie  tow . 

Jaska' ( s ta d . Politechniki W arsz.), 
zam iast kw iatów  n a  grób  23.—  
N a  pomoc robotnikom  w  H iszpanji, 
i  w alczącym  z  faszyzm em  
Jtobotnicy fabryki M, Einsteina 30.50

nie wolno biernie na to patrzeć! 
W obec tego ofensywa nietylko, ze 
jest konieczną, ale w  każdym śro­
dowisku musi być jaknajrychlej 
przeprowadzona. Aby ofensywa 
była zwycięska musi być planowo 
przeprowadzona, zatem zgóry przy 
gotow aną i przemyślaną. Nie mo­
żna tworzyć tak  jak się to dzieje, 
nowych gromad, by  je z braku kie 
rownictwa czy też nieumiejętnej 
pracy rozwiązywać czasem już na­
w et po miesiącu. Temu na terenie 
Krakowa zapobiegamy, prowadząc 
kurs dla przewodników i przodow 
ników. Lecz gorzej z .prowincją", 
która  dom aga się zorganizowania 
grom ad czerwono-harcerskich, a 
naw et takie pow stają, tylko brak 
ludzi do prow adzenia pracy, któ­
ra  je s t odpowiedzialną, gdyż jest 
p racą wychowawczą.

Aby to  pójście wszerz dało real­
ne wyniki, było z pożytkiem dla 
ruchu robotniczego, musimy zmo­
bilizować w szystkie placówki TUR
i organizacje robotnicze oraz 
wszystkich tych, którym wychowa 
nie młodzieży robotniczej leży na 
sercu.

Szeregi czerwonych harcerzy 
muszą się w  najbliższych miesią­
cach podwoić, potroić i równocze­
śnie z pójściem wszerz Iść wgłąb, 
by robota  nie była płytka, a co 
gorsza nie w eszła na inne fory.

Chętnych’ do pracy, którzy bar­
dzo są nam potrzebni, w itam y na- 
szem: „B ądź gotów"!

tern, do którego trzeba przystoso­
w ać gospodarkę, ale spowodowa­
ny przez nie w zrost siły nabyw­
czej stać się ma jednym z głów­
nych czynników w  ożywieniu.

(W.).

Poezja Rewolucji

W izyta
I rewizyta gen.

Jak czytelnicy już wiedzą, ma 
niebawem przybyć do Polski 
francuski szef sztabu generalne 
go gen. Gamelin, a po pewnym 
czasie zrewizytuje go w Paryżu 
gen. Edward Rydz-Smigły.

Łatwo pojąć, że wiadomości

Przed kilkoma dniami odbyły 
się w  Rabce przy  sposobności o- 
twarcla Regjonalnego Muzeum 
Podhalańskiego uroczystości ku 
czci WŁADYSŁAWA ORKANA, 
jednego z  łych pisarzy polskich, 
o których myślał Stefan Żerom­

ski, pisząc w  „śnie o szpadzie"  
do Bojowników Organizacji 
jow ej P. P. s .:

„tylko poezja polska nie opu­
ści Cię, żołnierzu!..." 
Najpiękniejszy wiersz Orkana 

z  tam tej epoki powtarzamy.

Towarzysze!
Mówicie z  mogił, —  słyszę:
1 jakiż T y  nam towarzysz?
Co my C ZY N IM Y , —  T y  M ARZYSZ...
T a k ! ja  bunt pJszęj...
Jednak, a może przeto, mówię:
TO W AR ZYS ZE!...
Pamięci W aszej moje słowo liche nie zjaśnl...
Już poszła w  miljony...
Imiona W asze, dziś szeptane z  ust do ust tak cicho, — 
staną się kiedyś w  Polsce głośne niby dzwony, 
będą krzyczane w  serca, jako hasła, 
imieniem W aszem będzie się nienawiść pasła, 
aż Pomsta buchnie sroga...

»*
Pomruk przechodzi przez sioła,
gniew przelatuje przez miasta,
wysokie szubienic czoła,
lecz Pomsta w yżej wyrasta...

»*
Cóż wobec śmierci SŁOW A znaczą?
Lecz że nad Waszemi mogiły kruki zażarte kraczą....
Cała czerń hawrania i wroga snuje się kraczącą chmarą... 
przynoszę W am  pokłon od siebie....
Od siebie i od polskiej poezji...
CZEŚĆ W A M  I  CHW AŁA!
Iżeście wierzyli szczerze...
Iżeście życiem szli za swoją wiarą...
Iżeście całych dali się w  ofierze
za wiarę, imię której Sprawa!...

• •*
Czyż można rozrość szerzej, żywot swój zamknąć dzielniej? 
Z a życia —  BOHATERZY!
Po zgonie —  NIEŚM IER TELN I!

P rze g lą d  p rasy

Basza prasa „na io tlo i" i sen. Franco.
Zmiana.......orientacji"

W ojna domowa w  Hiszpanji by 
ła „odczynnikiem", jak  powiada 
tow. Bd. w  swoim feljetonie na 
str. 2, „odczynnikiem", który zmu 
sił między innymi —  i naszą pra­
sę „narodow ą" do „puszczenia 
farby na całego". Przysięgli, uro­
czyści, najwierniejsi sojusznicy 
Francji w  latach minionych, soju­
sznicy tak  namiętni i... bezintere­
sowni, że koniecznie chcieli udo­
wodnić za wszelką cenę jedną 
rzecz; nie Józef Piłsudski, nie 
sztab polski, odegrali rolę decy­
dującą w  bitw ie o Niepodległość 
w  roku 1920, tylko Francuz, gen. 
W eygand; sojusznicy, dia których 
każde słowo „Quai d 'O rsay" (sie­
dziba M. S. Z. Francji) było alfą 1 
omegą wszelkiej mądrości polity­
cznej; sojusznicy, którzy „leźli bez 
mydła" i bez żadnej potrzeby, — 

ci „sojusznicy" raptem zmienili
orjentację,
bo... we Francji pow stał Rząd Lu­
dowy.

Teraz gen. Franco jest „benia- 
minkiem" naszej p rasy „narodo­
wej".

Co wiemy o generale Franco?
Dość dużo:
1) w  latach 1916 — 1918 ta  za­

cna osobistość wykonywała za pie 
niądze zlecenia oddziału 11 sztabu 
niemieckiego; chodziło o w ciąg­
nięcie Hiszpanji do wojny po stro 
nie mocarstw  centralnych;

2) w  roku 1936 ta  sam a osobi­
stość zaw arła now ą umowę ze 
sztabem „Trzeciej" Rzeszy, o- 
trzym ała odnośne „pomoce" i... o - 
blecała „Trzeciej" Rzeszy mnóst­
wo „ustępstw " gospodarczych 1 
politycznych, naw et — podobno— 
terytorjalnych kosztem Francji.

Nieźle? praw da?
I przysięgli —  z la t 1918— 1926 

..sojusznicy" Paryża ronią codzien 
nie łzy zachwytu nad  „bohater­
stwem " i „patriotyzm em " gen. 
Franco... Legja Cudzoziemska — 
to, oczywiście, rdzenni 3 pełni pa- 
trjotyzm u Hiszpanie! W ojska tu-S. D.

“-^bylcze, marokańskie, — to^obroń-^y

cy hiszpańskiej Ojczyzny! W spa­
niałe —  zapraw dę! — widowisko 
...patrjotyzmu!

T ak  to  p rasa „narodow a" Pol­
ski zmieniła ostatecznie... orjenta­
cję. Spóźniony tryumf p. W ł. S ta­
dnickiego. Byle Hitler, byle Hitler 
...„szedł"... Rzecz istotnie cieka­
wa, do jakiego stopnia ci ludzie 
nie umieli i nie umieją stworzyć 
dla siebie polskiej orjentacji.

P. Beck ma z nich prawdziwą 
pociechę...

**
„W arszaw ski Dziennik Narodo­

wy", „polemizując" z artykułem 
tow. K. Czapińskiego o Janie Jau- 
rćsie, pisze dosłownie:

„W arto  przypom nieć, że n a  za­
py tan ie , czemu zawdzięczać nale­
ży zwycięstwo F ra n c ji , Clemen­
ceau odparł b ru ta ln ie :

—  Zawdzięczać je  na leży  tem u, 
że J a u rć s  został zam ordow any...

Oczywiście a n i Clemenceau, an i 
m y, cy tu jąc  jego  słowa, n ie  u sp ra ­
w iedliw iam y zabójstw a. Ale pacy­
fizm  tego  zaślepionego ideologa był 
niebezpieczny d la  F ra n c ji p row a­
dzącej w ojnę a  w pływ  jego  n a  m a­
sy  robotnicze by ł potężny.

W  każdym  raz ie  J a u rć s  sw ą pro 
p a gandą  pacyfistyczną  ośmielił 
N iem cy do w ypow iedzenia w ojny. 
N iem cy by li przekonani, że socja­
liści n ie  zechcą g inąć  za  F ra n c ję  i 
n a rz u cą  rządow i pokój haniebny. 
A m basador Rzeszy żegnając  się z 
francusk im  m in istrem  sp raw  za­
granicznych  oświadczył: Za k ilka  
tygodni w ybuchnie w  P aryżu  ko­
m u n a  i  ona n a s  ocali.

N adzie je  te  zawiodły. K to  wie. 
czy n ie  d la tego , że b rak ło  J a u rś -

Clemenceau, rzecz prosta, ni­
gdy nic podobnego nie powiedział 
Ale cały ten ustęp, — co to jest? 
bezczelność? łajdactw o? głupota?

Coś pośredniego:
bezczelna głupota!

Nic ponadto. I oto wystarczy.

ZASTĘPCA.

gen. Gamelin
Rydza-Smigłego

te wywołały w Europie ogromne 
wrażenie. Według nowego po­
rządku rzeczy w  Polsce (po zna 
nych oświadczeniach premjera) 
gen. Rydz - Śmigły jest drugą o- 
sobą w państwie po Prezyden­
cie, Rząd winien mu posłuszeń­
stwo i  t. d. Czyli że rewizyta ge­
nerała Rydza - Śmigłego nie by­
łaby rewizytą tylko fachowo - 
wojskową. A i wizyta gen. Ga- 
meliin nabiera szerszego znacze­
nia.

Czyżby zwrot w naszej polity­
ce zagranicznej? „Manchester 
Guardian" zapewnia, że tak... 
Francuska prasa jest zadowolo­
na, Hitlerowska mocno zaniepo­
kojona. Istotnie — kredyty na 
dozbrojenie? przeciw komu?

Pawiem otwarcie, bez ogró­
dek — cieszymy się z tej wizyty. 
Chętnie bowiem widzielibyśmy 
w niej symptomat naprawy sto­
sunków francusko -  polskich. 
Cieszylibyśmy się jeszcze bar­
dziej, gdyby jednocześnie za­
szły zmiany w naszem Min. 
Spraw Zagranicznych, Wów­
czas mielibyśmy pewność, że  
zwrot istotnie nastąpił...

Albowiem min. Beck do ostat 
nidh tygodni „niezłomnie" trwał 
przy polityce ultra -  prohitlero- 
w sklej. Czy się teraz co zmieni­
ło? Nie widizimy tego. Wystar­
czy wymienći ostatni incydent 
gdański. Cała Europa ze zdumie 
niem obserwowała stanowisko 
naszego M.S.Z., obojętność wo­
bec łamania konstytucji gdań­
skiej? Obojętność wobec waż­
nych dla nas praw Ligi Narodów 
w Gdańsku? Obojętność wobec 
przesuwania się wpływów i za­
miarów hitlerowskich na 
wschód? Radykalny paryski 
„Oeure" pisał rówczas, że od 
Polski (tak!) zależy dziś los Eu­
ropy; niestety, sprawa Gdańska 
wykazała, że nadal trwa współ­
działanie hitlerowsko -  polskie...

Czyżby więc zwrot? Bardzo- 
byśmy tego sobie życzyli, ailłe je­
steśmy ostrożni. Musimy być o- 
strożni: za premjerostwa p. Koś- 
dałkowskiego także kursowały 
pogłoski o zwrocie; przeciwsta­
wiano wówczas (także zagrani­
cą) politykę „pułkownikowską" 
— nadchodzącej polityce „gene­
ralskiej". ,We Francji pisano o 
tem sporo. Pisał o tern nawet 
miesięcznik niemieckiej emigra 
cji socjalistycznej „Zeitschrift 
fur den Sozialismus". Ale p. 
Beck trwał. I jeszcze przed pa­
ru tygodniami pisała p. Tabouis 
w „Oeuvre", że pono nawet się 
„wzmocnił" w Rządzie.

A sytuadja międzynarodowa 
poprostu gwałtownie wymaga 
tego zwrotu. Zbrojenia niemiec­
kie rosną niesłychanie; pycha

hitlerowska również. Na zachód 
pono hitleryzm narazie się nie 
wybiera—zajęciem strefyzdemi- 
litaryzowanej chciał pono (Or- 
messon) tylko odepchnąć polity­
cznie Francję ku zachodowi. Na 
południe podobno też nie bar­
dzo — patrz ostatnią umowę au­
striacką. A więc dokąd? na Cze 
chosłowację? na wschód?

Polska ostatnio „dzięki" poli­
tyce prohitlerowskiej znalazła 
się niemal w izolacji. Hitlerowi 
owszem, ogromnie dopomogła, 
kryjąc mu tyły podczas rozgry­
wek na zachodzie. Polska straci 
ła (w dużej mierze) oparcie we 
Francji, w ZSSR, w Rumunji, w 
Czechosłowacji. Została sam - 
na-sam z Hitlerem. Cóż dziwne­
go, że stopniowo likwiduje swe 
znaczenie w Gdańsku?

Świat jest dziś niepodzielny, 
pokój niepodzielny. Francji rów 
nież potrzebną jest Polska. 
Wszak Niemcy ponownie się 
wzmocniły porozumieniem z 
Włochami, Niemcy (wspólnie z 
Włochami) usiłują okrążyć Fran 
cję od zachodu, korzystając z  
wojny domowej w Hiszpanji i po 
magając temu „rządowi" bunto­
wników faszystowskich, który 
będzie popierał politykę Hitle­
ra i Mussoliniego. Interes Polski 
: Francji jest równoległy. Co mo 
że blok faszystowski dać Pol­
sce? W najlepszym razie — po­
mijając nawet perspektywę woj­
ny na wschodzie Europy — miej 
sce posłusznego wassala w przy 
szłej „Mitteleuropie".

Miejsce Polski w bloku poko­
jowym! — obok Francji, M. En- 
tenty, ZSSR. Anglja siłą rzeczy 
będzie coraz bardziej ciążyć do 
tego bloku. I wówczas Liga sta­
nie się narzędziem tego wielkie 
go bloku — celem wzmocnienia’ 
pokoju. Państwa pomniejsze, jak 
bałkańskie, skandynawskie, bał 
tyokie, Belgja, Holandja (zagro­
żone najazdem) staną przy blo­
ku.

Cóż dziwnego, że zapowiedzią 
na wizyta gen, Gamelma wywo- ( 
łała duże wrażenie? Wszak — t 
trzeba powiedzieć otwarcie • 
ważą się losy poko ju i wojnyl

Ale dwuznaczne lawirowanie 
nic zmienić nie byłoby w stanie. 
Musi być prowadzona polityka 
wyraźna. Czy min. Beck jest w 
stanie naprawdę zmienić swą do 
tychczasową politykę?!

Generała Gamelin mile widzi 
my w Polsce nie tylko jako 
przedstawiciela demokratycz­
nej, ludowej Francji, Witamy go 
jako symptomat naprawy sto­
sunków polsko - francuskich'. 
Chcielibyśmy bowiem wierzyć, 
iż te stosunki wstąpią w nową, 
lepszą fazę swego rozwoju!,..

K. CZAPIŃSKI.

Słuszne uwagi
to ludzie przyzwoici, kulturalni I 
bądź co bądź — nie — parw enju- 
sze. Nie potrzebują tedy na cudzy 
koszt olśniewać zbytkiem i marno­
traw stw em  „zwykłych śmiertelni­
ków ". Bd.

Listy do R edakcji
Przeg lądając  p rasę , ude rzy ł m nie 

pew ien szczegół ta k  w ym ow ny n a  
nasze  stosunki, że  n ie  om ieszkam  po 
dzielić się sw ojem  spostrzeżeniem  z 
P anem  R edaktorem :

W  dwóch w arszaw skich popołu­
dniowych dziennikach z  dn. 9 s ierp­
n ia  r . b ., a  m ianow icie: „W ieczorze 
W arszaw skim " i „Gońcu W arszaw ­
skim " um ieszczone zostały  zdjęcia w 
dodatku ilustrow anym  —  identyczne 
—  p rzedstaw iające  w ie lką  sa lę  szpi­
ta ln ą . Z djęcia te  opatrzone zostały  
następującem i in form acjam i, a  w ięc:

„W ieczór W arszaw ski"  —  olbrzy­
m ia  h a la  sportow a w  M adrycie, zbu­
dow ana niedaw no kosztem  5 m iljo - 
nów  pesetów , zo sta ła  zam ieniona  n a  
szp ita l d la  m ilicjan tów  i żołnierzy, 
rannych  w  czasie obecnych w alk"  —• 
zaś „Goniec W arszaw ski"  —  ty tu ł 
strony  —  X I olim pjada  w  Berlinie , 
Izba  d la  chorych zaw odników  olim ­
pijskich".

Inform ow anie w  te n  sposób czyte l­
ników  przez  ta k  pow ażne p ism a  n ie  
w y trzym uje  k ry ty k i. C zas ju ż  n a j­
w yższy, aby  ukrócić swaw olę ro z fan -  
tazjow anych  spraw ozdaw ców , w pro­
w adzających w  b łąd  op in ję  publiczną, 

Z  wysokiem pow ażaniem  
K A ZIM IE R Z  C EG LIŃ SK I

W  jednem z w ychodzących we 
Francji czasopism polskich, znajdu 
jemy bardzo trafne uw agi n a  te­
m at rozrzutności rządów  „sanacyj­
nych":

„Z nana  je s t  n ap rzyk ład  —  pisze 
a u to r  owego a r ty k u łu  —  p rosto ta  
k ró la  angielskiego. W  B elg ji zaś 
m ożna często zobaczyć k ró la  Belgów 
czekającego n a  pociąg  n a  peronie, 
ja k  każdy  inny  śm ierteln ik , i  j a -  
dącego następn ie , j a k  każdy  inny , 
w  swoim przedziale. W  Polsce n a ­
to m iast każdy  dyg n ita rz  jeździ sa ­
lonką, n ie  w łasną  n a tu ra ln ie , lecz 
n a  koszt państw a.

K ró l w  zamożnej B elgji, jadący  
w  zwykłym przedzia le  na jzw ykle j­
szego pociągu, a  w yższy urzędnik  
kolejowy w  ubogie j Polsce, jeżdżą 
cy salonkam i —  oto znam ienna i 
w  oczy b iją c a  różn ica  między 
W schodem a  Zachodem.

N iek tórzy  .m łodzi urzędnicy  kon 
su la rn i zag ran icą  g n iew ają  s ię  co- 
p raw da, gdy  się rob i tak ie  porów ­
n a n ia . G niew ają  się, poniew aż 
przypom nienie ubóstw a k r a ju  i  po 
rów nan ia  w  ty m  w zględzie z Z a ­
chodem p su ją  im  hum or p rzy  k a r ­
tach , he rb a tk ac h  i gawędzeniu w 
m item  tow arzystw ie".
T e  rozw ażania naszych roda­

ków  z Lens (w- północnej Francji) 
są  najzupełniej słuszne 1 uspraw ie­
dliwione. Ponieważ piszemy o tych 
spraw ach bardzo  często, nie mamy 
tu  w łaściwie nic do dodania, chy­
ba  to  tylko stwierdzimy, że zaró­
w no król angielski ja k  belgijski są
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Cień Hiszpanii nad Europą
N a  f r o n t a c h
C g óln y  o b ra z  sy tu ac ji

Sytuacja n a  frontach pozostaw ała  w  nocy z poniedziałku n a  w to­
rek  bez zasadniczych zmian. B ada joz jest w  posiadaniu w ojsk rządo­
wych, które n a  kilku odcinkach przeszły do ofensywy.

Ekspedycja w ojsk rządowych na  w yspy Balearskie, jak  dotychczas, 
powiodła się. Operacje zarów no powstańców, jak  i  w ojsk rządo­
wych w  G uadarram a m ają charakter lokalnych utarczek. Zapowiedź 
w ysadzenia desantu wojsk rządow ych w  Algeciras, celem odcięcia 
gen. Franco od bazy marokańskiej, dotychczas się nie potwierdziła. 
Również b rak  bliższych informacyj o przygotowaniach do ofensywy 
gen. Franco na  M adryt. Na froncie Navarry i Guipozcoa panował 
ostatnio względny spokój.

„Samolotów dla Hiszpanii"
Olbrzymia demonstracja „Frontu Ludowego11

Cała francuska p rasa lewicowa podkreśla wielki tryumf niedziel­
nego masowego zebrania w  St. Cloud, zwołanego przez „Front 
Ludowy" pod hasłem „walki o pokój". Dzienniki lewicowe oblicza­
ją , iż w  m anifestacji wzięło udział około 400 tys. osób.

W yrazem  sympatji d la  Rządu madryckiego był wielki sztan­
dar o barw ach Republiki hiszpańskiej, powiewający w śród 
fali sztandarów  czerwonych i trójkolorowych, co wywołało 
entuzjazm zebranych. Zebrani kilkakrotnie manifestowali, wznosząc 
okrzyki: „samolotów d la  Hiszpanji“.

Akcja francuska
w  s p raw ie  u k ład u  o n ie in te rw en c ji

Rząd francuski przygotowuje 
trzeci etap swojej akcji dyploma­
tycznej w  sprawie zachowania ne 
utralności wobec w ypadków hisz­
pańskich. Pierwszym etapem by­
ła zasadnicza propozycja neutral­
ności z dn. 1 sierpnia b. r. za dru­
gi etap można uważać projekt tej 
deklaracji przedstawiony pań­
stwom zainteresowanym, obecnie 
zaś „Quai d '0 rsay "  rozw aża for­
mę ostatecznego porozumienia 
państw  w  tej sprawie.

Brane są pod uw agę zasadnicze

możliwości: zwołanie konferencji 
międzynarodowej, któraby zaak­

ceptowała w formie konwencji 
francuski projekt deklaracji o neu­
tralności, druga możliwość, bar­
dziej prawdopodobna ze względu 
na konieczność pośpiechu, to po­
rozumienie państw, czy to drogą 
wymiany odpowiednich listów po­
między Rządami akceptującemi za 
sadę neutralności, czy też jedno­
czesne ogłoszenie przez zaintere­
sowane Rządy jednobrzmiących 
deklaracyj.

Spisek na iycie
japońskiego ministra wojny

B. Prezydent Zamorra
w  ro li d z ien n ikarza  am erykańsk iego

Meksykańscy faszyści
p la n u ją  za m ac h ,
oczywiście za pieniądze zagranicznych kapitalistów

W  Meksyku panuje przekona­
nie, że pod wpływem wypadków 
w  Hiszpanji faszystow ska organi­
zacja  „Złotych Koszul" przygoto­
w u je  zam ach stanu. W  czasie re­
w izji w  lokalu tej organizacji zna­
leziono listę sum
ZŁOŻONYCH PRZEZ PRZED­

STAWICIELI PRZEMYSŁOW­
CÓW ZAGRANICZNYCH.

Zam ach miałby być wykonany 
w  końcu sierpnia.

,,W przewidywaniu wydarzeń or*

ganizu;ą się
O D D ZIA ŁY  M ILIC JI R O B O T N I­

C Z E J.
Do oddziałów tych już wstąpili 

robotnicy ze związków drukarzy, 
kolejarzy, nauczyciele i robotnicy 
transportowcy. M ówi się o możli­
wości w ybuchu strajku powszech­
nego w  dn. 15 b. m. Generalna 
konfederacja pracy chce nadać te­
mu strajkowi charakter demonsrra 
cji przeciw zamiarom „Złotych Ko 
szul".

Ag. Domei donosi: W  poniedzia­
łek aresztow any został 25-1. Mino­
ru  Kuroda pod zarzutem przygoto­
w yw ania zamachu na  życie mini­
s tra  wojny gen. Terauczi i b. ge­
nerała -  gubernatora Korei gen. 
Ugaki. Aresztowania dokonała po 
licja w  mieście Kurume na wyspie

-  Siu. Spiskowiec zeznał, że 
zamierzał przybyć do Tokjo z 30 
listami polecającemi do różnych 
osób i na zasadzie tych poleceń 
dostać się do gmachu sztabu,

gdzie dokonałby zamachu z porno 
cą sztyletu. Zamachowiec jest wy- 
chowańcem szkoły prywatnej, pro­
wadzonej przez doktora Śzumei 
Okaw, jednego z prywódców taj­
nej organizacji. Kuroda zeznał, że 
zam iar swój powziął wobec obu­
rzenia, jakie wywołało w  nim roz 
porządzenie gen. Terauczi o trans 
lokacji 3,000 oficerów.

Zamachowiec sądził, że na tę 
decyzję wpłynął m. in. gen. Ugaki.

Do Paryża pzrybył z Berlina b. 
pierwszy prezydent republiki hisz 
pańskiej Alcala Zamorra, który po 
uchwale Kortezów, zmuszającej go 
do dymisji z urzędu Prezydenta Re 
publiki, opuścił 6 lipca Hiszpanję 

obecnie znowu zam ierza podjąć 
ży\frot em igranta politycznego, ja ­
ki swego czasu prowadził w  Pary 
żu.

W  wywiadzie udzielonym „In- 
transigeant" Zamorra oświadczył, 
iż pierwsza rewolucja, k tóra  była 
w  pewnej mierze jego dziełem, a 
uwieńczona została opuszczeniem 
kraju przez Alfonsa 13-go, doko­
nała się bez rozlewu krwi. Głów­
ną jego troską, jako urzędującego 
prezydenta było hamowanie bar­
dzo ostrych antagonizmów mię­
dzy prawicę a  lewicą. „Jestem wie 
rżącym i praktykującym katoli­

kiem —  oświadczył b. prezydent— 
i pragnąłbym  dla Hiszpanji usta­
lenia zasady w olności sumienia. 
W alczyłem o wprowadzenie w  Hł 
szpanji Izby W yższej, jako czyn­
nika umiarkowanego. Nie usłucha­
no mnie. W iedziałem, iż system je­
dnoizbowy, zależny od  każdorazo" 
wej fluktuacji wyborczej doprowa 
dzi rychło Hiszpanję do w ojny do­
mowej. W iedziałem również, iż po 
wyborach w  r. 1936, bez względu 
na  to , czy zwycięży praw ica czy 
lewica, zostanę usunięty z urzędu, 
obie strony bowiem dążyły konie­
cznie do walki, czemu stale się 
sprzeciwiałem. Usunięto mnie, a 
dziś obie strony się biją".

Były prezydent Zam orra zapo­
wiedział dalej, iż zamierza poświę 
cić się pracy dziennikarskiej dla 
w ydaw nictw  amerykańskich.

W  razie  zw y c ię s tw a  pow stańców .., 
Hiszpanią czeka dyktatura wojskowa

W  P a le s ty n ie
Nowe krwawe zajścia

Z  Jerozolimy donoszą o  skryto­
bójczym zamachu, dokonanym 
przez pewnego A raba na dwóch 
oficerów angielskich, pow racają­
cych z Getsemane. Jeden z ofice­
rów  został ciężko ranny postrza­
łem w  plecy, drugi oficer, usiłują­
cy rozbroić napastnika, został rów 
nież ranny. Stan zdrow ia rannego 
w  plecy oficera jest beznadziejny.

Pow stańcy arabscy uszkodzili 
pozatem ponownie rurociąg nafto­
wy n a  odcinku Beisanu oraz pod­
palili wypływającą z  rur ropę naf­
tow ą. Z Haify skierowano natych­
m iast kolumny ratownicze, które 
ugasiły pożar i naprawiły uszko­
dzony rurociąg.

W  Haifie Arabowie usiłowali

zmusić pracowników tamtejszych 
w arsztatów  kolejowych do stra j­
ku. W ładze przedsięwzięły specjał 
ne środki ostrożności.

Ostatniej nocy wydarzyła się 
strzelanina w  pobliżu Jerozolimy 
oraz w  szeregu innych osiedli ży­
dowskich. Ponadto ostrzeliwano 
posterunek policji w  Bejzun. W e 

-szystkich w ypadkach policja i 
wojsko odparły napastników. W 
Haifie, w  domu pewnego Araba, 
nastąpił wybuch bomby, przyczem 
właściciel domu poniósł śmierć. 
W  związku z tern aresztowano kil­
ku Arabów. W  pobliżu miejsco­
wości Ness Sion zabity  został 
przez nieznanych sprawców straż­
nik żydowski,

Co oznacza to żądanie
i p rzec iw  komu je s t skierow ane?

Agencja Domei donosi, że japoński minister marynarki admirał
Nagano zwrócił się do prem jera H irota I m inistra spraw  zagr. Ari- 
ta  z memorjałem, w którym dom aga się prowadzenia jaknajrychlej 
silnej polityki zagranicznej wobec tego, że wywóz towarów japoń­
skich zagranicę w  obecnym stanie rzeczy ulega coraz większym o- 
graniczeniom. P rasa japońska podkreśla znaczenie tego wystąpienia 
ministra marynarki, w ykraczającego poza zakres bezpośrednich za­
interesowań jego ministerjum.

Zamach w  Grecji
może wywołać komplikacje na M. Sródziemnem

W ódz powstańców hiszpańskich 
gen. Franco oświadczył, jak  poda- 
je korespondent Reutera, że w  ra ­
zie zwycięstwa powstańców, Hi-
szpanja rządzona będzie według 
systemu korporacyjnego, podob­
nie, jak  Portugalja, W łochy I Niem 
cy.
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Operacja w  postaci dyktatury 
wojskowej trw ać będzie tak długo, 
jak  to  się okaże konieczne.

Radjostacja powstańców w  Te- 
tuanie komunikuje, że wojska po­
w stańcze zdobyły prowincję i mia 
sto  Santander.

Olim piada berlińska

Gen. Gamelin
w y je c h a ł do W a rs z a w y

W  poniedziałek wieczorem gen. 
Gamelin, szef sztabu generalnego 
i wiceprzewodniczący najwyższej 
rady  wojennej Francji, odjechał do 
.W arszawy w  towarzystw ie dwóch 
oficerów. Na dworcu żegnali od-

jeżdżającego: charge d ‘affaires 
am basady R. P. w  Paryżu radco 
Frankowski, zastępca attache woj 
skowego mjr. Łowczowski, kpt. 
Kurczewski oraz szereg wyższych 
oficerów francuskich. (PAT.).

„Petit Parisien" zamieszcza wy­
wiad z premjerem greckim Meta- 
xasem, który oświadczył, iż Rząd 
w Grecji pozostanie u władzy do 
czasu zrealizowania swego pro­
gramu, a przedęwszystkiem do 
chwli, dopóki nie zniknie dla Gre 
cji niebezpieczeństwo zamachu ko 
munistycznego (?). Spraw a no­
wych wyborów jest w  tej chwili 
zupełnie nieaktualna.

W  dziedzinie polityki zagranicz 
nej w  Grecji nie zajdą żadne no­
we zmiany. Grecja nadal pozosta­
nie wierna paktowi bałkańskiemu, 
którego ścislem uzupełnieniem jest 
pr>yjaźń grecko -  turecka. Rząd 
ateński będzie się jednocześnie

Z a g i n ę ł y  d o k u m e n t y
dotyczące obrony okręgu alpejskiego

,W sprawie kradzieży ważnych 
dokumentów na dworcu w Chani- 
bery (pisaliśm y o tem w czoraj), 
p rasa francuska podaje, że doku­
menty te  dotyczyły obrony okrę­

gu alpejskiego. Zaginęły mapy z 
zaznaczaniem prac  fortyfikacyj­
nych na poszczególnych odcinkach 
granicy alpejskiej.

Zlot T.U.R. Zagłębia Dąbrowskiego
Sekretarjat Okręgowy T . U. R. 

Zagłębia Dąbrowskiego urządza 
Okręgowy Zlot dwudniowy 15 il6  
sierpnia r. b. w  Sławkowie.

W  Zlocie powyższym biorą u- 
dział, obok Okręgu Zagłębia Dą­
browskiego, okręgi: Zawierciań­
ski, Górnośląski, Krakowski, Czę­
stochowski i Olkuski; jako goście: 
o rganizacja Młodzieży W iejskiej 
„W ici" oraz Stronnictwo Ludowe

z pobliskich okolic.
N a  program  Zlotu okręgowego

złożą się: przemówienia na rynku 
w  Sławkowie, uroczysta akademja 
pod gołem niebem na terenach Zlo 
tu, popisy sportow e, chóralne se- 
kcyj scenicznych, muzycznych i 
deklamacje oraz popisy Czerwo­
nych Harcerzy. Przez cały czas 
Z lotu będzie o tw arta  w ystaw a o- 
św iatow a.

m iejscu  kw alifikow ali 22 zaw odni­
ków, w śród których  jed n ak  b rak u je  
Oleckiego i  K apiaka . Z arów no przed 

' ’ ’ Polski, ja k  i  zaw odnicy za  
gran iczn i, k tó rzy  b ra li udział w  bie-

Et, zgodnie tw ierdzą, iż wszyscy Po 
cy jecha li razem  i razem  przek ro ­
czyli m etę. W obec tego  w  odcyfrow a- 

n iu  f ilm u  m usia ła  zajść  ja k a ś  niedo­
kładność i  sędziowie odsunęli zawo­
dników.

K ierow nictw o d rużyny  polskiej za 
żąd a  od organ izatorów  p rze jrzen ia  
f ilm u  celem ponownego spraw dzenia 
wyników.

W  JO L K A C H  O L IM P IJSK IC H  
PO L SK A  Z A JĘ Ł A  18-TE M IE JS C E  

W  ogólnej k la sy fikac ji jolek olim 
p ijsk ich  zwycięstwo i  z ło ty  m edal 
zdobyła H o land ja  p rzed  N iem cam i i  
A ng lją . Polska  za ję ła  18 miejsce.
W  K L A S IE  SZ Ó STE K  PO LSK A  
Z A JĘ Ł A  O ST A T N IE  D W U N A ST E  

M IE JSC E.
ogólnej k la sy fikac ji szóstek 

(M. R. 6) w yniki by ły  na stęp u jąc e:
Pierw sze  trz y  m iejsca  zajęły 

Szw ajca rja , A ng lja  i  N o rw eg ja  r ó ­
w ną  ilości punktów  63. Pom iędzy te- 
m i trzem a  państw am i odbędzie się 
dodatkow a rozgryw ka, k tó ra  u sta li, 
k tó rem u yachtow i przyznać  z łoty me 
dal olim pijski. P o lska  za ję ła  o sta tn ie  
12 miejsce.
P IE R W S Z E  W Y N IK I BOKSERÓW  

„  poniedziałek rozpoczęły s ię  w  
B erlin ie  elim inacyjne w alk i o lim pij­
skiego tu rn ie ju  bokserskiego:

w wadze m uszej Sobkowiak poko­
n a ł a u s tra li  jeżyka Coopera w  d ru ­
g iej rundzie  przez  lę  o.;

w  w adze półśredniej .A ustra lijczyk
Cook zwyciężył Pisarsk iego  n a  punk­
ty*

w  koguciej Czortek w ygra ł z Bon- 
netem  (F ra n c ja ).

PO LSCY  K O SZY KA R ZE 
PO K O N A L I ŁO TW Ę.

W  poniedziałek dokończony został 
nim  dniu rozgryw ek elim inacyjnych 
w koszykówce drużyna  polska  spo t­
k a ła  się z  Ł otw ą i po zad ę te j i  w y­
rów nanej w alce zwyciężyła w  sto ­
sunku  28:23 (14 :12). .

P o  zw ydęstw ie  n a d  Ł otyszam i po l­
ska  drużyna koszykówki zakw alifiko­
w ała  się do g ru p y  finałow ej. 

K A N T O R  W  PÓ Ł F IN A L E .
W  poniedziałek dokońcam uy został 

ćw ierćfinałow y mecz w indyw idual­
nym  tu rn ie ju  szpady, do którego  za ­
kw alifikow ał s ię  jedyny  zaw odnik 
polski K antor.

W  sw ej g ru p ie  Po lak  wyw alczył 
sobie 7  zw ydęstw  i  pierw szą  lokatę, 
kw alifiku jąc  się do półfinałów .

M A ST E N B R O E K  M IST RZ Y N IĄ  
O L IM P IJSK Ą  N A  100 M. STY LEM  

DOW OLNYM .

N A.
W  przedbiegaćh sztafetow ego b ie­

gu  pływackiego n a  4  i  200 m tr . s ty ­
lem dowolnym Polacy s ta rto w ali w 
składzie Bocheński, S z rajbm an, B a- 
ry sz  i  K arliczek. J a k  się okazuje Po 
lacy  uzyskali czas 9:52,2 sek. Czas 
te n  pozwoliłby Polakom  zająć  p ią te  
m iejsce za  A m eryką, W ęgram i, A n- 
g lją  i  D an ją , ale za  przedwczesny, 
s ta r t  K arliczka  sz ta fe ta  została  zdy­
skw alifikow ana.

S E N S A C Y JN E  ZA R Z Ą D Z E N IE  
PO W TÓ R ZEN IA  M ECZU 

A U S T R JA  —  PE R U .
J a k  s ię  dow iadujem y, w poniedzia- 

_»k zarządzono pow tórzenie meczu 
p iłkarskiego A u s tr ja  —  P eru , w ygra  
nego przez P e ru  po przedłużeniu. U- 
stalono bowiem, że część publiczności 
południowo - am erykańsk iej, baw ią- 

‘ Berlinie  w darła  s ię  p rzed  ukoń 
_____ m meczu n a  boisko i  poturbo­
w ała  środkowego n a p astn ik a  A u strji. 
K om itet techniczny Olimp ja d y  n a k a ­
z a ł pow tórzenie meczu p rzy  „drzwiach 
zam kniętych", bez publiczności, jedy ­
n ie  sw obecności dziennikarzy i  człon 
ków olim pijskiego kom itetu.

#
P e ru  n ie  staw iło się jed n ak  n a  po­

w tórny  mecz z  A u s tr ją , uw ażając  
słusznie, że zarządzenie to  m a raczej 
związek z... f lir tem  hitlerow sko-au- 
strjack im .
D ECY ZJA  W  SPRAW IE MECZU 
PE R U  —  A U ST R JA  W YW OŁAŁA 

POW SZECHNY N IESM A K. 

Spraw a pow tórzenia meczu Peru- 
A ustrja , w  której w yniku faktyczni 
zwycięzcy uznani zostali z a  zwycię­
żonych, a  zwyciężeni A nstrjacy  sta li 
s ię  form aln ie  zwycięzcami, wywołało 

■ w ielkie poruszenie i  n iesm ak zarów -
zamiarów władz włoskich m a być no w śród publiczności, ja k  i  dzienni- 
ośrodkiem islamu w A bisynji, ś „ i , i  |

tern miastem, które promieniować

starał doprowadzić do porozumie- 
w sprawach gospodarczych :

Bułgarją.
Pomimo powyższych uspakają- 

jących oświadczeń gen. Metaxaca, 
korespondenci biatogrodzcy dzien­
ników paryskich, rozpatrujący wy 
padki greckie z punktu widzenia 
polityki śródziemnomorskiej, pod­
kreślają jednak, iż gen. Metaxas 
znany był ze swych sympatyj pro­
niemieckich. Ewentualna now a or­
ientacja Rządu gen. M etaxasa w 
dziedzinie polityki zagranicznej 
mogłaby spowodować komplikacje 
w  układzie sił na Morzu śródziem 
nem, co nie byłoby na rękę Francji 
i Anglji.

Pili! ittia H i ri nnaln
Donoszą z Addis -  Abeby: M ar' 

szatek Graziani przyjął delegację 
przywódców muzułmanów z El- 
Said -  Ahmed - Abdalla Idris, po­
tomkiem Mahometa, na czele. Mar 
szalek Graziani w  przemówieniu 
do delegatów oświadczył, że Rząd 
włoski liczy na ludność mahome- 
tańską w  Abisynji. H arrar według

będzie w  przyszłości, szerząc cy w r 
lizację muzułmańską po całym 
kraju i poza jego granicami. W ło­
chy — zakończył m arszałek Gra­
ziani — są przyjacielem islamu.

Bitwa dwech wsi
o ścieżkę w pow. piotrkowskiem

Od dłuższego czasu na tle ko­
rzystania ze ścieżki granicznej 
trw ał za ta rg  pomiędzy m ieszkań­
cami dwuch wsi powiatu piotr­
kowskiego, Zuchowic i Grabosto- 
w a. W  poniedziałek doszło do for 

malnej bitwy pomiędzy mieszkań- I

cami wymienionych wsi, przy­
czem osiem osób zostało rannych, 
w  tem  jedna ciężko.

Przybyły silny oddział policji po 
lożyl kres walce. W ładze bezpie­
czeństwa prow adzą dochodzenie.

tegoroczną oilm apjędę.
W ŁOCHY PO K O N AŁY  

N O R W E G JĘ  2:1.
Mecz półfinałow y N orw egja  —

W łochy zakończył się po przedłuże­
n iu  zwycięstwem d rużyny  włoskiej — 
stosunku  2:1.
W Y N IK I O L IM P IJSK IE G O  BIE G U  

SZOSOW EGO N A  100 KLM.
P o  długiem  i żm udnem  skontrolo­

w an iu  film ów  z  m ety  olim pijskiego 
biegu  szosowego n a  100 k im . u sta lo­
no kolejność pierw szych 15 zaw odni­
ków. D w aj Polacy z n a jd u ją  się n a  16 
m ie jscu  w grup ie  22 zawodników..

W  k lasy fikac ji zespołowej zwycię­
ży ła  F ra n c ja .

SK A N D A L E  I N IE P O R Z Ą D K I
W  CZ A SIE  B IE G U  K O LA R SK IE ­

GO.
O rgan izac ja  biegu  kolarskiego prze  

prow adzona by ła  w yjątkow o niepo- 
rządn ie  i  niedokładnie. Sędziowie zdo

N a  100 m . sty lem  dowolnym pań  
w f in a le  p ierw sze m iejsce i  m istrzo­
stw o o lim pijskie zdobyła H olender- 

- - czasie 1:05,9 (o®ła li odróżnić za  pomocą film u 15 i n - i k a  M astenbroek  w  cza 
dyw idualnyćh m iejsc , a  n a  16-tem I w y reko rd  o lim pijsk i).
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Na Górnym Śląsku

Demonstracyjny zamach petardo wy na w ięzienie i sadSzósty tydzień strajku
w fabryce „Neptun" w Końskich

W  nocy z  soboty na niedzielę 
dokonano w  Mysłowicach demon­
stracyjnego zam achu petardow e- 
go na  tam tejsze więzienie i gmach 
sądu grodzkiego. Niewykryci do­
tąd sprawcy, podłożyli pod żela­
zną bramę, znajdującą się w  przej 
ściu pomiędzy gmachem sądu a 
więzieniem znaczniejszy ładunek 
m aterjałów wybuchowych, który,

Szczegóły afery w  sądownictwie
śledztw o prow adzone w  spra-1 będzie odpowiadał jeszcze wespół

wie wykrytej na  terenie Sądu" 0 - 
kręgowego i Prokuratury  S. O. w 
Katowicach afery prow adzone jest 
w  przyśpieszonem tempie i  w  naj 
bliższych dniach należy spodzie­
wać się jego ukończenia. Niewąt­
pliwie w ów czas zostanie w ydany 
oficjalny komunikat, k tóry  w yja­
śni całokształt sprawy.

Znajdujący się w  areszcie śled­
czym asystent prokuratury Paweł 
Rygielski i bezpłatny praktykant 
sądow y L anger oraz kupiec Iwań­
ski, k tóry przebyw a na wolności, 
staną już przed sądem  w  najbliż­
szym czasie. Rygielski w espół z 
Langerem przetrzym ali toczącą się 
przeciwko Iwańskiemu spraw ę 
karną do ogłoszenia am nestji, a 
kiedy uległa ona z te j przyczyny 
umorzeniu, Rygielski zachował ten 
fakt w  tajemnicy przed Iwańskim 
1 wyłudzał od niego na rzecz od­
raczania niewyznaczonych wogóle 
rozpraw  znaczne opłaty, które wy 
niosły razem kilkaset złotych. I- 
w ański odpow iadać będzie za 
przekupstwo urzędnika a Rygiel­
ski i Langer za t. zw. przestępst­
wo urzędnicze. Langer pozatem

Nowe „chrzty” pruskie
W  powiecie W ielkie Strzelce 

dokonano ostatnio zmiany nazw 
następujących miejscowości: 1) 
Kielcza —  Kelerswalde 0 /S , 2)
Dolna —  Niederkirch, 3) Grodzis­
ko — Burghof, 4) Klucze—Schluss 
grund, 50 Niwki —  Gross Neuland, 
6) Siedlice —  Alt Siedel, 7) Roz- 
mierze —  Angerbach, 8) Żyrowa 
— BuchenhShn, 9) Borycz—Schil- 
dbach, 10) Centawa —  Haldenau, 
11) D ąbrówka — Klein Eichen,
12) Kadłubiec — Annatal, 13) Kar hling.

Badania naukowe
na terenie walk II Brygady Legjonów

Agencja PRESS donosi ze Lwo­
w a:

N a Huculszczyznę przybyła gru-

Cztowiek
nowoczesny
podróżuje

s a m o lo te m !

P. C. .WODEHOUSE. 104)

B u r z liw a  pogoda
Z upoważniania autora przełożyła B. Kopelówna

—- Ogród kuchenny? — wyjąkał,
— Tak. .Widzi pan, tam jest najwygodniej, gdyż 

mieszkanie Pirbrighta znajduje się bardzo blisko. 
Niewątpliwie widział pan ten budynek, jeżeli space­
rował pan kiedy koło ogrodu kuchennego. Zrobiony 
jest z grubej czerwonej cegły i budulca — i ma do­
bry dach z dachówką. Właściwie — rzekł lord Ems- 
worth, błyskając latarką — już jesteśmy. A tam — 
ciągnął z zadowoleniem — znajduje się Monarchini, 
ciągle jeszcze spożywająca jadło bez jakiejkolwiek 
troski na świecie. Mówiłem Pirbrightowi, że nie ma 
racji.

Monarchini mogła nie mieć żadnej troski, ale Per- 
cy Pilbeam daleki był od dzielenia z nią tego ideal­
nego stanu. Oparł się o poręcz chlewu i jęknął 
w duchu.

W świetle elektrycznej latarki Monarchini z Blan- 
dings tworzyła szczególnie ponętny, a nawet fascy­
nujący obraz. Jej szlachetna głowa była opuszczo­
na, — z rozdzierającym powietrze, bulgoczącym 
dźwiękiem spożywała spóźnioną kolację. Zawinię­
ty mały ogonek kręcił się nieustannie — i raz po­
raź coś w rodzaju zmysłowego dreszczu wstrząsało 
podobnym do Zeppelina tułowiem. Ale Percy Pil­
beam nie był w nastroju umysłu nadającym się do

podziwiania rzeczy rzadkich i pięknych. Usiłował 
przystosować się do tej zupełnie nieprzewidzianej 
klęski.

Mógł winić tylko siebie, co zwiększało jeszcze je­
go gorycz. Gdyby nie był tak bezmyślnie zadecydo­
wał o przeniesieniu tej piekielnej świni do nowej 
kwatery, nie miałby teraz przed sobą problemu, któ­
rego rozwiązanie z każdą chwilą wydawało mu się 
trudniejsze. Albowiem Pilbeam bał się świń! Zdawa­
ło mu się, że czytał gdzieś, że jeżeli ktoś wejdzie do 
świńskiego chlewu, a Świnia go nie zna — to rzuca 
się ona na przybysza jak tygrys i rozdziera go na 
strzępy. Chociaż więc chciwy był na złoto lorda 
Tilbury, coś mówiło mu, że nigdy, bez względu na 
to, jak błyszczącą miałaby być spodziewana nagro­
da, nie mógłby się zmusić do pójścia do tego chlewu 
w poszukiwaniu rękopisu, strzeżonego obecnie przez 
żarłoczną bestję. Syn marnotrawny mógł przesta­
wać z temi zwierzętami na klubowej stopie, ale Per­
cy Pilbeam wiedział, że nie byłby w stanie naślado­
wać go.

Nie sposób powiedzieć, jak długo stałby tam, prze­
żuwając gorycz klęski. Pozostawiony sam sobie, 
stałby prawdopodobnie bardzo długo. Ale zaledwie 
pogrążył się w zadumie, gdy została ona przerwana 
krzykiem, który rozległ się tuż przy jego boku.

— Niech Bóg ma litość nad moją duszą.
.Wydawało się Pilbeamowi przez chwiię, że tylko 

patrzeć, a przewróci się. Chwycił za poręcz, drżąc 
calem ciałem.

— Cóż, do djabła, sie stało? — zapytał o wiele 
bardziej szorstko, niż należałoby oczekiwać od go­
ścia, mówiącego do gospodarza.

Pod wpływem zdenerwowania, równającego się 
nieomal zdenerwowaniu Pilbeama — latarka zaczę­
ła się chwiać w rękach lorda Emswortha.

— Niech Bóg ma litość nad moją duszą... co ona 
je? Pilbrightcie! Pilbrightcie! Czy nie widzi pan, pa­
nie Pilbeam, co też ona je? Mój drogi panie... Pil- 
brigtcie! Pirbrightcie! Czy to może być papier?

Lord Emsworth febrycznym rzutem przechylił się 
przez poręcz. Podniósł się znowu, oddychając cięż­
ko. Światło latarki pojawiało się i znikało, jak he- 
ljograf, na czemś, co lord Emsworth trzymał w ręce.

.Wśród nocy rozległy się pędzące kroki.
— Pirbrightcie!
— T... tak, milordzie?
— Pirbrightcie, to wyście dali „Monarchini" pa­

pier?
— N... nie, milordzie.
— No, ale ona to właśnie je. W ogromnych ilo­

ściach.
— T...k, milordzie? — powtórzył świniarz ze zdu­

mieniem.
— Zapewniam was... Tak! Papier! Popatrzcie tyl­

ko! No... niech Bóg ma litość nad moją duszą — wy­
krzyknął lord Emsworth, umiejscowiając nakoniec 
światło latarki. — Niech mnie djabli wezmą, jeżeli 
nie jest to rękopis brata mego, Galahada!

(D, c, n.),

eksplodując, wyrw ał z zawias bra 
mę, uszkodził mur i wytłoczył 24 
szyby w  budynku więzienia i 48 
szyb w  gmachu scdowym.

W ybuch nastąpił krótko po go­
dzinie 23-ciej a słyszany był w 
znacznym promieniu.

Na miejsce zamachu przybyły 
w ładze policyjno - sądowe. Docho 
dzenia objął przybyły na miejsce

z sekretarzem prokuratury Paw ­
łem Respondkiem, co do którego 
śledztwo jeszcze się toczy.

Na ukończeniu natom iast znaj­
duje się śledztwo przeciwko b. se­
kretarzowi adwokackiemu, Józefo­
w i Tadeuszowi Jaworskiemu, któ 
ry  dopuścił się fałszerstwa doku­
mentu sądowego, przy pomocy 
którego podjął z depozytu znacz­
ną sumę. Jak  się okazuje Jaworski 
uchodził ogólnie za aplikanta 
adw. W itczaka, na którego blan­
kietach wypisywał sobie pełnomo 
cnictwa, mianując sam siebie ap ­
likantem. Przyjm ował on do zała­
tw ienia różne sprawy, z których 
niejedna szła dalej w  sposobie 
wykonania, niż Rygielskiego.

Obok spraw  sądowych, których 
niewypełnienie i  wprowadzenie 
klijenta w  błąd przy pomocy sfał­
szowanego potwierdzenia sądowe 
go, każą się domyślać, że plano­
w ał on osiągnięcie własnych ko­
rzyści i to na bardzo wielką su­
mę, nie pozałatw iał on szeregu 
spraw  na gruncie innych instytu- 
cyj, narażając ludzi na wielkie wy 
datki i straty.

lubiec — Karlshorst, 14) Malnie— 
Odergrund, 15) Oleska — Nieder 
Erlen.

Niezależnie od powyższego, — 
zniemczono również w ostatnich 
dniach: Mieiską Dąbrowę pod By 
tomiem na Beuthen Stadtwald, 
Gliwice -  Trynek na Gleiwitz 
Trinneck, Gliwice — Ligota na 
Gleiwitz —  Steigern, Gliwice So­
śnica na Gleiwitz Oehringen i Gli 
w !p p  _  Zernik na Gleiwitz -  Gr8-

p a  delegatów W ojskowego Insty­
tutu Historycznego, celem przepro 
wadzenia badań naukowych na te 
renie w alk II Brygady Legjonów.

Grupa naukowców zwiedzi szcze 
gółowo i przejdzie n a  piechotę te­
reny w alk od Osmołody po Ząbie. 1 szawie należy upatrywać
N a tych terenach w ykonane będą 1 szonem spożyciu jarzyn w stanie 
odpowiednie szkice i zdjęcia. surowym i owoców źle umytych

prokurator Sądu Okręgowego w 
Katowicach, Kulej. Jak ustalono, 
ładunek założony został za blachę 
żelazną przy bramie, co znacznie 
wzmogło siłę eksplozji. Z uwagi 

wchodzące w  grę objekty, za­
mach miał niewątpliwie charakter
demonstracyjny.

Z frontu pracy
w Zagłębiu Dąbrowskim

Sytuacja strajkow a w  fabryce 
kabli i drutu w  Będzinie nie uległa 
żadnej zmianie. W ymówienie przez 
dyrekcję strajkującym  pracy wy­
wołało w śród robotników znaczne 
podniecenie. Komitet strajkow y od 
był zebranie z robotnikami, na któ 
rem postanowiono nadal strajko­
wać.

Onegdaj do późnych godzin wie 
czornych inspektor pracy, inż. W e 
sołowski, odbywał konferencję z 
przedstawicielem dyrekcji fabryki.

W wyniku tej konferencji dyrek 
cja przyrzekła w  dniu wczorajszym 
uregulować zaległe zarobki robo­
tnicze. Jak  pisaliśmy, w ypłata w in-

t była nastąpić już 31 ub. m.
Jednocześnie dyrekcja fabryki 

wyraziła zgodę na zawarcie umo­
wy zbiorowej i pewną podwyżkę

Walka i  dureń brzusznym
W  poniedziałek w Ministerjum 

Opieki Społecznej odbyła się pod 
przewodnictwem podsekretarza 

Stanu dr. Eugenjusza Piestrzyń­
skiego konferencja w  związku z 
sezonowem wzmożeniu się przy­
padków zachorowań na dur brzu­
szny na  terenie m. st. W arszawy, 
oraz powiatów podwarszawskich.

Po szczegółowem omówieniu za 
gadnienia, a w  szczególności spo­
sobu szerzenia się duru brzuszne­
go, jego rozmieszczenia na tere­
nie W arszawy i okolic podwarsza 
wskich oraz przyczyn szerzenia 
się tej choroby stwierdzono, że:

1) w  pow iatach podw arszaw ­
skich ilość zachorowań na dur 
brzuszny w  roku 1936 jest mniej­
sza niż w  tym samym okresie ro­
ku 1935.

2) w  mieście st.. W arszaw ie ilość 
zachorowań na dur brzuszny w  r. 
1936 zwiększyła się w  porówna­
niu, z takim samym okresem roku 
1935.

3) dur brzuszny w  W arszawie
szerzy się głównie na terenie sta­
rostw  grodzkiego północnego i w 
dzielnicach miasta, pozbawionych 
kanalizacji. -

4) przyczyny wzmożonego sze­
rzenia się duru brzusznego w  W ar

zwlęk-

Już kilka razy  pisaliśmy 
strajku „polskim11 w  fabryce 
„Neptun11, w  którym bierze udział 
około 800 robotników.

Robotnicy tej fabryki nietylko 
umieją pracować, ale umieją tak­
że walczyć — zachować w  czasie

płac. Strajkujący dom agają się je­
dnak, aby dyrekcja oświadczyła, 
jak  wysoka będzie ta  podwyżka 
płac. Przedstawiciel dyrekcji nie 
dał w  tej sprawie konkretnej odpo­
wiedzi.

Wobec tego robotnicy postano­
wili strajkować aż do czasu, gdy 
dyrekcja poda, na jadą  podwyżkę 
płac robotnicy m ogą liczyć.

Strajk na robotach publicznych 
trw a w  dalszym ciągu. Również 
strajkują robotnicy w  cegielni Ra- 
binowicza w  Strzemieszycach i w 
fabryce gwoździ w  Laskach.

N a konferencji z fabryką gwoź­
dzi W iślickich w  Laskach koło Bo­
lesławia nie doszło do porozumie­
nia. Robotnicy dom agają się pod­
wyżki płac.

przed spożyciem, a  które zwykle 
nie są  chronione przed owadami.

Na konferencji stwierdzono, 2e 
szpitale samorządowe powiatów 
podwarszawskich, jak również i 
szpitale miejskie w  W arszaw ie 
rozporządzają dostateczną ilością 
miejść dla chorych na  choroby za 
kaźne.

Postanowiono więc:
1) obostrzyć nadzór sanitarny w 

mieście st. W arszaw ie, a  w  szcze­
gólności w  tych dzielnicach, gdzie 
dur brzuszny ma większe nasile­
nie.

2) obostrzyć nadzór nad  sprzę- 
dażą artykułów spożywczych, w  
szczególności owoców, jarzyn, na­
pojów chłodzących ł mleka.

3) dążyć do wprowadzenia w ży  
cie rozporządzenia o obrocie mle­
kiem w  W arszawie.

4) zmienić system wywożenia 
śmieci wozami, używanemi często 
również do przewożenia owoców 
’ jarzyn.

5) wzmóc akcję szczepień ochron 
nych przeciwko durowi brzuszne­
mu.

flAJTAWZA SZKOŁA JAMOCHODIT*/*

PBfcYLINJKI
WAfiSZAUkA JEROIOAJMSKA27

(Kor. wł.). 

walki pełną solidarność :
mienie swej słusznej sprawy, 
walczą dlatego, że zarobki ich są 
niesłychanie niskie.

I tak : płaca robotnika rozpo­
czyna się od 1 zł. 20 gr. na dzień 
w  akordzie; płac zasadniczych 
niema.

W  1933 r. była zaw arta umo­
wa, lecz umowy tej fabrykant nie 
przestrzega — płaci niżej, aniżeli 
w dwuch sąsiednich fabrykach, a 
kiedy robotnicy zażądali wprowa­
dzenia zarobków, jakie są  gdzie­
indziej, usłyszeli kategoryczną od­
powiedź fabrykanta: „Nie darni11 
Wobec tego chwycili się ostatecz­
nej broni: zastrajkowali.

Kiedy przyjeżdża się do miasta 
i mieszkańcy widzą nieznajomą o- 
sobę, to wszyscy przypuszczają, 
że przyjechał ktoś, kto będzie za­
łatw iał spraw ę strajkujących; 
wszyscy w mieście interesują się 
tym strajkiem , niosą walczącym 
pomoc pieniężną i w naturze, a 
robią to dlatego, bo przekonali 
się o słuszności żądań stra jku ją­
cych.

N a fabryce stra jku jący  m ają 
wybrany komitet, który ustanawia 
wartę, pilnującą porządku; m ają 
kuchnię, która  żywi wszystkich, a 
nawet pom aga wyczerpanym ro­
dzinom strajkujących; magazyn z 
artykułami żywnościowemi, które 
są  dostarczane po każdej zbiór­
ce. Pożywienie otrzym ują s tra j­
kujący trzy razy dziennie.

T a  ciężka w alka z fabrykan-

W iadom ości Polski *
ARESZTOWANIE LEKARZA

Aresztowany został w  Białym­
stoku chirurg dr. Sergjusz Andri- 
jewski, długoletni lekarz więzien­
ny i biegły sądowy. Aresztowanie 
nastąpiło na polecenie prokurato- 
tora, który wszczął dochodzenie 
przeciwko dr-owi Andrijewsklemu 
w  związku z jego urzędowaniem 
w  charakterze lekarza więzienne­
go, na którem to  stanowisku po­
dobno czerpał dla siebie ko­
rzyści m aterjalne od rodzin osób, 
osadzonych w  więzieniu. Pozatem 
aresztowany podejrzany jest o sze 
reg innych nadużyć.

TRAGEDJA MIŁOSNA
W ystrzałem z rewolweru pozba­

wił się życia podreferendarz ze 
Lwowa, Roman Szuchowski, za­
mieszkały przy ul. Pieszej, pono­
sząc śmierć na miejscu. D enat po­
strzelił się pod oknem ukochanej 
w  Stryju. Z pozostawionego listu 
wynika, że targnięcie się na życie 
nastąpiło z powodu zawodu miło­
snego.

zrozu- tern, który dorobił się olbrzymie­
go m ajątku na  krzywdzie ludz­
kiej, nie bardzo interesuje władze, 
a  przecież powinny one wniknąć 
w te stosunki.

S trajk  na  „Neptunie11 zaczyna 
nabierać rozgłosu i w  okolicz­
nych fabrykach robotnicy zaczy­
nają  czynić przygotowania do 
poparcia walczących.

W ładze adm inistracyjne zwoła­
ły konferencję, która odbyła się w 
Starostw ie dn. 5 sierpnia b. r. w 
obecności przedstawiciela staro­
stwa, Inps. Pracy, przedstawiciela 
fabryki „Neptun11, sekretarza 
Związku ttow. Piontka i Wiltosa, 
przedstawiciela Oddz. Zw. Meta­
lowców, oraz delegatów stra jku­
jących.

Po  kilkugodzinnych obradach 
wobec nieustępliwego stanowiska 
fabrykantów skończyło się na ni- 
czem, mimo ustępstw  ze strony 
robotników.

Zaznaczyć musimy, że fabry­
kant nie chce zrównać zarobków 
z sąsiedniemi fabrykami, ani też 
nie chce podwyższyć tych głodo­
wych płac od 15 do 20% , gdyż ta­
kie były ostateczne żądania robot­
ników.

Po konferencji na fabryce od­
było się zebranie strajkujących, 
którym wyczerpujące sprawozda­
nie z konferencji przedłożył tow. 
Piontek.

S tra jk  trw a. Panuje wielkie o- 
burzenie na nieustępliwość za­
chłannego fabrykanta.

SAMOBÓJSTWO NA STATKU
W racający do Gdyni na statku 

urzędnik pryw atny Leon Jasiński 
popełnił samobójstwo, strzelając 
do siebie z rewolweru w usta. 
Zwłoki wpadły do wody. Statek 
zatrzymano, jednak mimo natych­
miastowych poszukiwań nie zdo­
łano ich odnaleźć.

MAKABRYCZNE ODKRYCIE

W  zagajniku, obok drogi w  leś­
niczówce państwowej Dąbrowa 
pod Kartuzami, znaleziono zwłoki 
zaginionego w  ub. roku em. chor. 
Bernarda Raulina.

Pod wsią Duże Krowno, opodal 
Gdyni, wykopano szkielet pewne­
go leśniczego z przed około 50-ciu 
lat.

ZABIŁ TEŚCIOWĄ SIEKIERĄ
Na tle sporu majątkowego do­

chodziło do kłótni między Janem 
Bubonem a jego teściową Antoni­
ną W alczakową w W adowicach 
Górnych. Bubon, który stracił ma­
jątek na leczenie, żądał od teścio­
wej, by go wspierała w  dalszej ku­
racji. W alczakowa odmówiła, co 
doprowadziło do zbrodni. Bubon, 
po ostrej wymianie zdań, zadał 
siekierą teściowej kilka ciosów w 
głowę, kładąc ją  trupem na miej­
scu. Po dokonaniu zbrodni zbiegł 
i ukryw a się.

RZUCIŁA SIĘ DO STAWU
Z 5-C1OLETNIM DZIECKIEM
Do stawu rzuciła się w raz z 5- 

letnim synkiem w zamiarze samo­
bójczym 50-letnia w dow a Katarzy 
na Plakidowa. Desperatkę i dzie­
cko wydobyli z wody przechodnie,

TRAGEDJA BEZROBOTNEGO
Znajdujący się bez dachu nad 

głow ą bezrobotny Stanisław Na- 
dida w  Oświęcimiu, nocując na 
hałdzie kopalni „W ujek1* w  Kato­
wicach, został spłoszony przez stra  
żnika kopalnianego i począł ucie­
kać. Nadida biegnąc w padł w  roz. 
żarzony żużel, jakiego pełno na 
hałdzie, i odniósł ciężkie poparze­
nia nóg. Przewieziono go do szpi­
ta la  miejskiego.

Zwycięski strajk drukarzy
we Włodzimierzu Wołyńskim

(kor. wł.)
Strajk drukarzy w e Włodzimie- 

rzu W ołyńskim został zakończony 
zwycięstwem strajkujących po in- 
terwencji p. inspektora pracy.
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego TUR z Krakowa urządza 

na sobotę 15 b. m. i niedzielę 16 b. m.

Masową wycieczką robotniczą

do GDYNI -  NAD POLSKIE MORZE
W yjazd z  Krakowa w  piątek 14 b. m. około godz. 18. Przyjazd 

do Gdyni w  sobotę około 8-mej rano. W yjazd z Gdyni w  niedzielę 
16 b. m. o 22.30. Przyjazd do Krakowa w  pofiiedziałek o 12 w  po­

łudnie. Cena zł. 12.50.
**

Towarzysze! Towarzyszki!

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego pragnąc umożliwić jak- 
najszerszym masom robotniczym zobaczenie pięknego polskiego 
m orza i portu  gdyńskiego, organizuje dwudniową wycieczkę do 
Gdyni, po cenach jaknajbardziej przystępnych.

A więc wszyscy na  wycieczkę!

A R c je  r o b o t n i c z e

W  fabryce czekolady P iaseckiego
Robotnicy fabryki czekolady A. 

Piasecki przystąpili do związku 
klasowego i po wielkich trudach 
przeprowadzili umowę zbiorową.

Umowę tę  pracodawca złamał, 
szkalując robotników w  dzienni­
kach „niepokaianowskich", pro­
w adząc agitację za pośredni­
ctwem zaufanych m ajstrów i kie­
rowniczek na rzecz „Chrześcijań­
skiego Frontu Gospodarczego" i 
obiecując za zerwanie ze związ­
kiem robotniczym podwyżkę płac, 
„darowanie winy" za stra jk  (lo­
kaut) i s ta łą  pracę (!!).

Człowiekiem, gorąco ag itu ją­
cym za wiązkiem „chrześcijań­
skim", jest p. Bronisław Omiecki, 
którego praca na fabryce polega 
na misji wywiadowczej i agitacji.

P an  Omiecki je s t takim gorli­
wym „chrześcijaninem", a nie li­
tu je  się nad  losem tych, którzy 
stracili pracę w  fabryce przed po­
wstaniem związku! Czy gorliwy 
chrześcijanin tak  postępuje?

Ale robotnicy nie cofną się z o- 
branej drogi. Szkoda zachodu!

Klerykali za wszelką cenę sta­
ra ją  się rozbić klasową organiza­
cję. Księża nie w ahają  się nawet 
używać do tych niecnych celów 
konfesjonału. Oto jedna z robot­
nic przysłała do związku pismo z 
zawiadomieniem, że występuje z 
organizacji, ponieważ ksiądz przy 
spowiedzi kazał jej to uczynić, ja ­
ko katoliczce.

Tego rodzaju metody nie tylko 
nie złamią solidarności robotni­
czej, ale jeszcze ją  wzmocnią. Na 
ofenzywę kleru odpowiedzą ro­
botnicy wzmożeniem akcji uświa­
dam iającej. P raw da i sprawiedli­
wość muszą zwyciężyć.

D y ż u r y  le k a r z y
D nia 12. sierpnia  noc
D r. L andau Z ygm unt —  św. Ger­

trudy  2, te l. 112-83.
D r. Redo A leksander —  Zam oj­

skiego 29, tel. 182-57.
D r. Sokołowski A dam  — Basztow a 

24, tel. 142-04.
Dr. S tern  N a tan  —  Stradom  27, 

te l. 178-25.

WADOWICE. Solidarna akcja 
piekarzy w  W adowicach dopro­
wadziła do zawarcia umowy zbio­
rowej i podwyżki płac o 25 pro­
cent, oraz zagw arantow ania przez 
pracodawców ustaw y o 8-godzin- 
nym dniu pracy.

WIELICZKA. W  młynie Abraha 
mera, doszło do krótkiego strajku 
na tle żądań robotników zawarcia 
umowy zbiorowej i podwyżki 
płac. Pracodawcą, widząc zdecy­
dowaną postaw ę robotników, pod 
pisał umowę zbiorową oraz przy­
znał podwyżkę płacy o 45 procent

KRYNICA. Robotnicy budowla­
ni od chwili zorganizowania się w 
klasowej organizacji przeprowa­
dzili kilka zwycięskich akcyj straj 
kowych, mimo ciężkich warunków 
Kacyki prowincjonalni starali się 
złamać akcję robotniczą. Sekundo 
w ał im w  tern zbożnem dziele 
miejscowy ZZZ. Robotnicy jednak 
wytrwali solidarnie w walce i dzię 
ki temu zwyciężyli.

Na terenie Krynicy panują dzi­
wne stosunki. Klasowa organiza­
cją jest solą w  oku wszechwład­
nych kacyków. P. burmistrz Za­
krzewski w obec delegacji robotni­
czej pozwolił sobie na użycie obel 
żywych w yrazów  pod adresem 
przewodniczącego delegacji. 0 -  
czywiście spotkał się z należytą 
odprawą. Jeszcze zuchwałej poczy 
na sobie p. Krówka (niesłusznie ty 
tułowany inżynierem), który robi 
wszystko, aby miejscowi robotni­
cy, należący do klasowego związ­
ku nie dostali pracy. P. Krówka 
zmienia naw et dyrektywy burmi­
strza miasta. W łaściwie to on a 
nie burmistrz rządzi gminą. Rów-

R ep ertu a r
T E A TR  IM. J .  SŁOW ACKIEGO. 
GOŚCINNNE W YSTĘPY  O PE ­

RE T K I W IL E Ń SK IEJ. Środa 12-go 
s ierpn ia  p rem jera  p ięknej operetki 
K alm ana „H rabina  M arica".

nież p. inż. Nowotarski niechętnie 
odnosi się do robotników.

Takie postępowanie miejsco­
wych kacyków może doprowadzić 
do przykrych zajść. Niech pamię­
ta ją  ci panowie, że głód może 
zmusić ludzi do rozpaczliwych czy 
nów. O stosunkach w Krynicy je­
szcze napiszemy.

Historie dnia
N ie trzym ać pościeli n a  strychu. 

Ze strychu  domu p rzy  u l. Rzeszow­
skiej 7, skradziono po o tw arciu drzwi 
dobranym  kluczem pościel w artości 
200 zł. n a  szkodę Jó zefa  W eisbrota.

Ach, te  o tw arte  okna. P rzez  otw ar 
te  okno n a  p a rte rze  skradziono z mie 
szkania  S. Szoba p rzy  ul. K ujaw skiej 
26, garderobę m ęską, książeczkę PKO 
n a  kw otę 10 zł. oraz  z łoty zegarek, 
łącznej w artości 200 zł.

K rw aw ą aw an tu ra, W  czasie f e ­
stynu , odbyw ającego się n a  skrzyżo­
w aniu ul. G rom adzkiej i K rzyw da, 
pow stała aw an tu ra  między Jan in ą  
K osow ską a  Janem  Siwkiem n a  tle  
porachunków  osobistych. P o  chwili 
Siwak spo tkał Kosow ską n a  ul. G ro­
m adzkiej i  oddał do n ie j s trz a ł, ra ­
niąc  ją  w  lewe ram ię. W ezwane Po­
gotow ie Ratunkow e przewiozło Ko­
sow ska do szp ita la  św. Łazarza.

—  N astępnie  wezwano ponownie 
Pogotowie R atun. n a  ul. Rybitw y 6, 
gdzie Ju ljan  Siwek doznał pchnię­
c ia  nożem w  plecy i ranę  postrzało­
w ą w  praw y  policzek przez  osobnika 
nieustalonego na razie  nazw iska. Si­
w ka przewieziono do szp ita la  św. 
Ł azarza. J a n a  Siw ka zatrzym ano. 
Dochodzenie w te j spraw ie prowadzi 
się. Ja n  i  Ju ljan  Siwki są  znan jm i 
włamyw aczami kasowym i.

W alka z hałasem  nocnym. Policja 
przeprow adziła obławę w rejonie I. 
K om isarjan tu , a re sz tu jąc  osoby do­
puszczające się zakłócenia spokoju 
nocnego w  obrębie p lan t. Z obławy 
sprowadzono 22 osoby, z czego 16 
osób zatrzym ano w  aresztach za 
w ykroczenia przeciw porządkowi pu­
blicznemu, zaś 6 osób zwolniono po 
stw ierdzeniu tożsam ości.

Radio krakowskie
ŚRODA, 12. sierpnia  

6.30 A udycja poranna. 7.40 P ły ty . 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 „Prosim y 
do m ikrofonu...'1 12.13 D ziennik połu­
dniowy. 12.23 M uzyka lekka z Base­
nu. 14.30 Pły ty . 15.30 W iadomości 
gospodarcze. 15.45 W esoła audycja  
d la  dzieci. 16.15 K oncert. 17.00 Kon­
cert. 17.50 „Anegdoty z życia F ra n ­
c iszka Sm olki". 18.00 „Opowieść o 
gazeciarzach". 18.15 P ły ty . 18.30 
W iadomości dnia... 18.35 K oncert. — 
18.40 P ogadanka reklam ow a. 18.50 
P ogadanka ak tualna . 19.00 .A m ery­
kańsk i w eek-end". 20.00 K oncert.
20.30 „W ędrów ka m ikrofonu po p ro ­
w incji". 20.45 D ziennik w ieczorny. 
21.00 U tw ory  F ryderyka  Chopina. —
21.30 „ Przy  księżycu". 22.00 W iado­
mości z XI. Olimpjady. 22.30 W iado­
mości sportow e. 22.35 Pły ty .

CZW ARTEK, 13. s ierpn ia  
6.30 A udycja  poranna. 7.40 P ły ty . 

11.57 Sygnał czasu. 12.03 P ły ty . 12.13 
D ziennik południowy. 14.30 P ły ty .
15.30 W iadomości gospodarcze. 15.45 
„Przyroda w  sierpn iu". 16.00 K on­
cert. 16.40 „Duch w ojny" 17.00 Re­
c ital fortepianow y. 17.30 P ły ty . 17.50 
K orespondencja z letn iska . 18.00 Po­
radnik  wycieczkowy. 18.00 5 m inu t 
optym isty , 18.15 P ły ty . 18.40 Kon­
c e rt. 18.50 P ogadanka a k tualna . —  
19.00 T e a tr  W yobraźni: „Podróż1 w

O fia ry
Na poległych w  Krakowie, Lwo­

wie, Chrzanowie i  t. d. — Ludwik 
Lejawski, Tarnów  zł. 2.

Co rra ją  w kinoteatrach
A D R IA : „Am erykańskie aw an tu ­

ry "  i  „W ielki plon".
A POLLO: „W eź m e serce".
A T L A N T IC : „Zew k rw i"  i  „Ko­

zak i  słowik".
BAG A TELA : „Dom N r. 56“ i re -  

w ja „Frontem  do radości". 
PR O M IE Ń : „Księżniczka C zardasza"

SZTUKA: „Praw o do szczęścia*.
ŚW IT: „Za krzyw dę brata* '.
ST E L L A : „Szaleństw o am erykań­

skie* i „Postrach  M eksyku".
U C IE C H A : „G enerał S u ter" .
W AN D A : „M ałżeństw o n a  bezdro

K IN O  DOMU ŻOŁNIERZA: „Ser­
ce Ind janki".

inny  świat*. 19.30 M elodje hiszpań­
skie". 20.30 Skrzynka techniczna. —  
20.45 D zień, w ieczorny. 21.00 N asze 
pieśni. 21.25 „N iedziela za drąg iem " 
22.00 W iadomości z XI. Olimpjady. 
22.30 W iad. sportow e. 22.35 Pły ty .

Sprostowanie urzędowe
W  zw iązku z n o ta tk ą  p . t .  „Poco 

te  szykany", ja k a  ukaza ła  się w  cza­
sopiśm ie „N aprzód" N r. 244 z dnia 
2 s ierpn ia  1936 r. U rząd  W ojewódz­
k i K rakow ski p rosi n a  zasadzie a rt. 
21 dek re tu  z 17.11. 1919 r . w  p rze d ­
miocie tym czasow ych przepisów  p ra ­
sowych (Dz. U . R. P . N r. 14 poz. 
186) o  zam ieszczenie następującego 
sprostow ania  urzędowego:

„N iepraw dą je s t, by  aresztow anie 
kilkudziesięciu s tra jku jących  ś lu sa - 
ślu sa rzy  naszło n a  w a rsz ta t ś lusar- 
s tra jk u  przez  czynniki adm in istra ­
cy jne, na to m ia st p raw dą  je s t, że w 
dniu 29 lipca  r .  b . 39 stra jku jących  
ślu sa rzy  naszło n a  w a rsz ta t ś lu sa r­
sko -  m echaniczny P a lucha  w  K ra ­
kow ie przy  u l. M azowieckiej 35 1 
zm usiło zatrudnionych ta m  robotni­
ków  do zaniechania p racy . N ap a stn i­
ków w  liczbie 39 za trzym ały  o rgana 
1. Pos terunku  P . P . i  po porozum ie­
n iu  się z  w łaściw ym i i p roku ra to rem  
S. O. w  K rakow ie, 6 -iu  z nich  od­
staw iły  w  dniu 30 lipca b. r . do Sądu 
G rodzkiego pod zarzu tem  w ystępku 
z a r t.  251 i 252 K . K ., resz tę  zaś 
zwolniły z tem , iż  zostan ie  przeciw ­
ko n im  w ygotow ane doniesienie k a r ­
ne.

N adto  niepraw dą je s t, by  w  dniu 
28. lipca  1936 r . polic ja  p rzep row a- 
działa  rew izję w  m ieszkaniu S tan is ła  
w a C ekiery w  poszukiw aniu za  ja -  
kiem iś u lotkam i kom unistycznem i, 
n a to m iast p raw dą  je s t, iż w  dniu 28 
lipca b. r. polic ja  przeprow adziła w  
m ieszkaniu S tan is ław a C ekiery po­
szukiw ania za  b ro szurą  p. t .  „Co w i­
działem  w  R osji Sow ieckiej", skonfi­
skow aną przez  S tarostw o Grodzkie 
K rakow skie, k tó re j to  b ro szury  w y­
dawcą b y ł S tan is ław  Cekiera.

Za W ojewodę 
M gr. W olaniecki

p. o. N aczeln ika  W yd. Społ. Polit.

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Wielką Manifestację Socjalistyczną A k c je  O umowy zarobkowe

urządza w  niedzielę, dnia 16-gc J cialistyczna wspólnie z bratniemi .  . . .  .
sierpnia 1936 r. Polska P artja  So-1 organizacjami w  OBSZARACH W S fO ld rS tW ie  I IT13ldr§tW BC  

z okazji

W ia d o m o ś c i  r ó ż n e

na którą to uroczystość zaprasza 
się jaknajuprzejmiej wszystkich 
towarzyszy i sympatyków klaso­
wego ruchu zawodowego.

Program :
Od godz. 13 — 14 przyjmowa­

nie bratnich organizacji i gości.
Od godz. 14 — 15 pochód przez 

kopalnię „Em a" do Birtulów, jako 
miejsca fundacji sztandaru i po­
w rót do ogrodu p. Barteczki.

Od godz. 15 — 19 Koncert or­
kiestry Tow. Kolejarzy z Nowego 
Sącza pod batu tą  kapelmistrza 
tow. W alfstala.

O godz. 19-ej uroczysta Akade-

mja, na program  której złożą się 
przemówienia, deklamacje, wystę­
py Chóru robotniczego i występ 
solowy z akompanjamentem mu­
zyki tow. Sachsówny Marji z Ob­
szar.

Po Akademji odbędzie się zaba­
w a ludowa (tańce).

•  *

Towarzysze i Towarzyszki! Aby 
dzień 16 sierpnia b. r. przemienił 
się w  praw dziw ą godną proletar- 
ja tu  manifestację pow. rybnickie­
go, pośpieszcie wszyscy jak  jeden 
do Obszar dla zadokumentowania 
jedności i siły,

W  ub. niedzielę odbyło się w Ka 
towicach licznie obesłane zebranie 
placówek stolarzy i malarzy. Z u- 
w agi na bardzo liczny udział w  ze 
braniu, musiano odbyć zebranie na 
dwóch salach. Po referacie tow. 
sekr. Melka Odbyła się dyskusja, 
sto jąca na  wysokim poziomie. Po­
stanowiono rozpocząć akcję o za­
warcie umowy zarobkowej w za­
wodzie malarskim, oraz doprow a­
dzić walkę o umowę zarobkow ą w 
stolarstw ie do zwycięskiego koń­
ca. Zaznaczyć wypada, że malarze 
wystąpili z ZZP, tw orząc samo­
dzielną placówkę klasowego ruchu

zawodowego. Malarze napiętnowa 
!i metody ZZP, które nakłada na 
malarzy haracz w  wysokości 1 zł. 
tygodniowo na niewiadome cele.

Przyjęto rezolucję, wyrażającą 
hołd dia walczącego ludu hiszpań 
skiego i przeprowadzono zbiórkę 
dla strajkujących robotników przy 
regulacji Brynicy, zbierając dora­
źnie 13,60 zł.

Magistrat m. Katowic
a sprawa podwójnie potrąconego podatku
. Swego czasu udała się do W oj., 
Śląskiego delegacja robotników m. 
Katowic i śl. Linij Autobusowych 
w  sprawie potrącania podwójne­
go podatku specjalnego. P. W oje­
w oda zgodził się na wniosek de­
legacji, która zaproponowała za­
łatw ienie tej spraw y tak, jak  w  fa­
bryce Azotów w  Chorzowie, gdzie 
zwraca się robotnikom podwójnie

potrącony podatek w  formie bez­
zwrotnych pożyczek. P. dr. Kocur, 
który swego czasu przyrzekł zasto 
sować się do tego, ostatnio godzi 
się tylko na zwrot połowy potrą­
conego podatku. Reszta stanowi 
około 150.000 zł. rocznie, którą to 
kwotę m ają stracić robotnicy na 
rzecz M agistratu m. Katowic. Co 
na to rada miejska?

Walka o wegiel
W sobotę popołudniu o godz. 

16.20 dokonała napadu na pociąg 
węglowy obok stąwidła kolejowe­
go Nr. 2 przy ul. Mysłowickiej w 
Siemianowicach liczniejsza grupa 
osób, której przeszkodził strażnik 
kolejowy Stryczek. Ludzie ci rzu­
cili się na strażnika, z am ierza ją  
go rozbroić, a przybyłych z porno 
cą kolejarzy obrzucili kamieniami. 
Strażnik strzelił z karabinu, raniąc 
w lewą stopę jednego z tych lu­
dzi Jerzego Kompałę z Siemiano­
wic. Rannego odstawiono do miej 
scowego szpitala.

Radło śląskie
CZWARTEK, 13 sierpnia 

6.03 M uzyka lekka. 6.50 Muzyka. 
7.20 Dziennik poranny. 12.13 Dzień, 
południowy. 12.23 M uzykal ekka z 
Basenu w  Ciechocinku. 13.15 K oncert 
życzeń. 15.30 Lekcja języka  polskie­
go. 15.45 W esoła audycja d la  dzieci. 
16.15 K oncert solistów. 17.00 Kon­
c e r t z  Poznańskiegó O grodu Zoolo­
gicznego. 17.50 A negdoty z życia Fr. 
Smolki. 18.00 Odpuściczek —  opowia 
danie. 18.15 G ita ry  haw ajskie. 19.00 
A m erykański w eek-end —  obrazek 
muzyczny. 20.00 Zagłębie D ąbrow­
skie m a głos. 20.30 W ędrów ka m ikro 
fonu po prowincji. 20.45 Dzień, wie­
czorny. 21.00 V. audycja z cyklu 
„U tw ory  F ryderyka  Chopina". 21.30

I P rz y  księżycu piosenki i melodje n a ­
strojow e. 22.00 Transm isje  i wiado­
mości z X I Olimpjady z Berlina. — 
22.35.— 23.00 K oncert.

W ażne dla bezrobotnych m iasta Chorzowa
M iesięczna kon tro la  bezrobotnych 

w  sierpniu r .  b . odbędzie się w edług 
następującego  porządku: w  ponie­
d z ia łek ,. dn ia  10. b . m . mężczyźni od 
lite ry  A —O, 11 b. m . H— L, 12 b.m. 
M— R, 13 b. m . S—Z, 14 b. m . w szy­
stk ie  kobie ty  fizyczne od lite ry  A—Z  
oraz  w szyscy pracow nicy umysłowi 
mężczyźni i  kob ie ty  od lit . A—"L. 
K ontro le  odbędą się n a  targow isku  
końskiem  w  Chorzowie 1 od g . 8— 12.

N iestaw ienie się do kontro li w edług 
powyższego porządku pociąga  za 
sobą  skreślenie z ewidencji bezrobot­
nych.

M iesięczna kontro la  bezrobotnych 
fizycznych ja k  i  um ysłowych dla 
Chorzowa I II  odbędzie się z a  m iesiąc 
s ierp ień  1936 r . w  dniu 18 b. m . w 
U rzędzie Fośrednictw a Pracy  w  Cho­
rzow ie I I I ,  pokój n r. S.

ZMBANA ROTKŁADU JAZDY

NOCNYCH POCIĄGÓW TRAMWAJOWYCH
na llnji Katowice-Chorzów

począwszy od dnia 11 sisrpnta 1935 roku

— 1.33 I KATOWICE RYNEK A 1.33
0.55 1.51 W. HAJDUKI DWORZFC 1.15 2.15
0.57 1.53 JL ŚWIĘTOCHŁOWICE STAROSTWO I  113 2.13
1.05 2.01 ▼  CHORZÓW RYNEK |  1.05 2.05

Śląskie Kolejki Sp. Akc.

W  czasie od 1 do 30 września 
r. b. odbywać się będzie w godzi­
nach urzędowych od 8-ej do 12-ej 
w gmachu M agistratu m. Kato­
wic przy ul. Młyńskiej nr. 4, VI 
piętro, pokój 83 rejestracja pobo­
rowych rocznika 1918 według 
nast. planu:

Mężczyźni, których nazwiska 
zączynają się na literę: A, B, C i 
D zgłoszą się we wtorek, dnia 
1 września 1936 r., E, F i' G — w 
środę, dnia 2 września 1936 r., 
H, 1 i J — w czwartek, dn. 3-go 
września, K — w piątek, dn. 4-go 
września, L, Ł i M — w sobotę, 
dn. 5 września, N, O i P  — w po­
niedziałek, dn. 7 września, R i S 
— we wtorek, dn. 8-go września, 
Sch, Sz i S t — w  środę, dn. 9-go 
września, T , U, V, W i Z — w 
czwartek, dn. 10 września 1936 r.

Poborowi winni przynieść ze 
sobą metrykę urodzenia oraz inne 
dokumenty, stw ierdzające tożsa­
mość osoby. Bezwarunkowo bę­
dzie wymagana metryka urodze­
nia od poborowych urodzonych 
poza miastem Katowice.

Wszyscy, którzy z ważnych i u- 
sprawiedliwiających przyczyn nie 
mogli się stawić w  terminach o- 
znaczonych w  powyższym planie, 
winni dopełnić obowiązku zgło­
szenia się do rejestracji poboro­
wych w  czasie od 11 do 30 wrze­
śnia b. r. W inni niedopełnienia o- 
bowiązku zgłoszenia się do reje­
stracji poborowych bez uzasad­
nionego usprawiedliwienia ulegną 
na mocy art. 99 wyżej przytoczo­
nej ustawy karze grzywny do 
3.000 zł. i aresztu do 3 miesięcy, 
albo jednej z tych kar.

**
Na skutek doniesienia firmy 

„Polski Cinema" został przytrzy­
many na dworcu kolejowym w 
Katowicach w  chwili przybycia z 
W arszaw y, współwłaściciel tej tir 
my, Karol Strzelczyk, b. sekretarz 
Sądu Grodzkiego w  Katowicach, 
zwolniony ze służby państwowej

w marcu b. r. Doniesienie zarzuca 
p. Strzelczykowi sprzeniewierzenie 
na szkodę firmy sumy 5.000 zł. W  
poniedziałek został Strzelczyk od ­
stawiony do Sędziego śledczego 
Sądu Okręgowego dr. Stankiewi­
cza, który po przesłuchaniu wypu 
ścił podejrzanego na wolną stopę, 
ponieważ znaleziono przy nim 
2.950 zł., które w  zupełności w y­
starczają na pokrycie pretensji fir 
my. Suma ta  złożona została do 
depozytu sądowego.

Zamieszkała w  Tarnowskich 
Górach przy ulicy Łukowej 8 — 
85-letnia Józefa Zuberowa, pozo­
stawiwszy przez niedopatrzenie 
niedomknięty kurek przy kuchence 
gazowej, uległa przez noc zatru- 
ciu. Rano, czując swąd, lokatorzy, 
wyważyli drzwi, jednak wszelka 
pomoc okazała się spóźniona.

**»
W  niedzielę, 10 b. m. popołudniu 

usiłował popełnić sam obójstw o w  
mieszkaniu swoich rodziców w  Ka 
towicach - Ligocie (Tom asza 24) 
Konrad Musioł, który korzystając 
z nieobecności domowników popod 
cinał sobie żyły lewej ręki żyletką. 
Na miejsce zawezwano karetkę po 
gotowia, k tórą  odstaw iono dena­
ta, osłabionego silnym upływem 
krwi do szpitala miejskiego w  Ka­
towicach. _ ____

♦ ♦♦
H uta „Piłsudski" przystępuje 

do budowy wysokiego pieca. Do­
zór nad  piecami ob jął inż. Krót- 
kiewski z W arszaw y. Budowa 
pieca pochłonie około 2.000.000 zł. 

**
Sytuacja w  hucie „Pokój" w  o- 

statnich miesiącach znacznie się 
poprawiła. Przyjęto około 500 no­
wych robotników, tak, że w  tej 
chwili hu ta  zatrudnia  około 5.000 
robotników. W  ostatnich czasach 
huta „Pokój" przeprowadziła ca­
ły szereg remontów i ulepszeń w 
swoich oddziałach, jak  w  walco­
wni cienkiej blachy, wykończalni 
: t. p., kosztem kilku miljonów zł.

, Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, .War—ha Ł,


